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Tocząca s!q w Sejmie debata budżetowa za­
brzmiała wczoraj akordami końcowymi Były 
one więcej silne, niż harmonijne. Po mmidtrz© 
Czechowiczu, którego budżet wczoraj właśnie 
4w trząciern czytaniu uchwalono, zabrał głos nie­
spodziewanie wdcoprcmjer prof. Bartel, wyj-: 
głaszajac ekspc.se polityczne w zastępstwie pre­
miera. Stronnictwa sejmowe w większości swo­
jej były zaskoczone zarówno samym taktem  
tego ekspose, jak  jego treścią. Polityczny jego 
cel istotnie nie rysuje się dość jasno.

W warunkach tradycyjnej logiki rządzenia 
generalny plan swój przedstawia szef rządu, 
przedkładając budżet. Jest to  w tedy niejako 
kom entarz do planu -wydatków i dochodów 
państwa, przedłożonego parlamentowi do u- 
ch walenia,

W ko iico w cni stadjum  debaty budżetowej 
miejsca m  takie generalne wystąpienia orator- 
akie ze strony rządu zwykle już niema. Parla­
ment uchwala wtedy ostatecznie budżety po­
szczególnych resortów, których ministrowie 
mają toż ostatnie słowo dla zajęcia stanowiska 
wobec poglądów i dezyderatów, zgłoszonych w 
ciągu dyskusji nad sprawami danych resortów. 
W czoraj właśnie minister skarbu zrobił użytek 
z tego swojego prawa końcowego głosu.

Szef rządu występuje w tem stadjum  deba­
ty  tylko w wyjątkowych okolicznościach, gdy 
zaszły jakieś ważne wypadki lub gdy między 
Scjm en a rządem wyłoniły się szczególnie wiel­
kie różuice zdań- Ani jedno ani drugie nie 
miało miejsca wczoraj. O jakichś szczególniej 
ważnych wypadkach nic nie słyszeliśmy, w y­
jąwszy chyba oczekiwane zerwanie rokowań 
traktatow ych z 'Niemcami, któro jednak nie 
jes t definitywne, a dzisiaj wydaje się nawet 
wogóle wątpliwem. Różnice zaś między Sej­
mem a rządem także nie wyłoniły się żadne na 
tle budżetu. W prost przeciwnie, —  Sejm pra­
cował nad budżetem wyjątkowo szybko, sp ra ­
wnie i posłusznie. W szystkie ministerstwa o- 
trzym ały, czego żądały. Taktyczne i m eryto­
ryczne wnioski poszczególnych p<w’,'w o zmia­
nę tej lub owej pozycji brzmiały nieśmiało 1 
były w  ogromnej większości bez trudu cofane. 
Jeszcze żadon rząd nie otrzymał budżetu tak 
łatwo i prędko jak  obecny, J e s t  to tem bar­
dziej charakterystyczne, że właśnie ten rząd 
nie posiada w Sejmie nie tylko większości lecz 
naw et wogóle liczniejszej grupy, której byłby 
pewien nie na sto ale choćby na pięćdziesiąt 
procent,
► Nic dziwnego, że w tych warunkach mowa 
pana wicepremjera wywołała w większości 
stronnictw zdziwienie i to niezupełnie przy* 
jemne. Zapytywani w tej mierze zaraz po mo­
wie przywódcy stronnictw nie ukrywali tego 
swego uczucia. Prezes Witos oświadczył z wła­
ściwą sobie lapidarnością, że moga go nio in­
teresowała i nic go —  nie obchodzi... Pos. Ry- 
mar nazwał ją ‘kapitalnym błędem*. Na lewicy 
Łaś poseł Saaojoa uznał ją wprost za »casus 
belli< między Sejmem a rządem, a poseł Marek 
określił ją jako ‘ najzupełniej zbyteczną* i za­
kłócającą współdziałanie Sejmu z rządem w 
sposób »bardzo nieprzyjemny*. Pos. Głąbińaki 
wreszcie zsumował te wszystkie wiraż en i* we 
formalnym wniosku o otwarcie dyskusji nad 
ekspose wicepremjera-. Jeżeli wniosek przej­
dzie, to wszystkie to ujemne wrażenia tej mo­
wy, przez przywódców stronnictw tylko sygna­
lizowane, zaczną się wyrażać długo j szeroko, 
co w obecnej sytuacji nio jeat celowoin i nie 
było też zapewne zamierzonem

Lecz jożeli ani w sytuacji parlamentarnej 
ani w wypadkach jakichkolwiek wygłoszenie 
tego ekspose uzasadnienia swego nie znajduje, 
to moż>‘ tkwi ono w samej jogo treści! Lecz 
tu także poszukiwania tej dostatecznej przy­
czyny okazują się bezskutcczncmi. Pan wice- 
premjer nie powiedział nic nowego, nic tak ieg o ,! 
czegoby już sam przy różnyęh sposobnościach 
nio był kilkakrotnie powtórzył, nio wyjaśnił ni­
czego i nie rozprószył żadnej wątpliwości, je­
żeli ją  kto podnosi. Wiemy, że rząd nie walczy
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można z f ragmcnttórycznego tylko jego stresz­
czenia. które mamy przed sobą, było ono istot­
nie unrzymane w tomie wielkiej pewności siebie

i pewnej przekornej zadzierzystości wobec 
st.-cnnictw. W ynikało to albo z temperamentu 
mówcy albo z tak tyki rządu. W  pierwszym wy­
padku rzecz jest bez znaczenia, w drugim zaś 
nie można o niej dyskutować, ponieważ cele 
tej taktyki rządu po wczorajszem ekspose pozo­
stają tak samo nieznanymi, jak  były dotąd.

(s 1).

Prasa warszaw ska o expose ministra Bartla
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 12 lutego. Wczorajszo ekspose p.
z parlamentaryzmem, ale zupełnie nie w iem y , w' 1',' eP'rcmjera Bartla zostało przyjęte przez pra- 
także i nadal, jak  się 'rząd z tym parlamenta-: s? 5va.rszaweką dosyć rozmajcie, w każdym ra- 
ryzonom chce urządzić w przyszłości? Pytanie 210 I 0,!1 M strzezeu, z jakiemu wystąpili po-
wcale nie retoryczne, jeżeli się zważy, żo za 
k.Oka miesięcy upływa określona przez konsty­
tucję kadencja Sejmu i zbliżają się nowe w y­
bory. 0  stanowisku rządu wobec tych spraw i 
związanych z niemi różnych kwestjach n. p. 
ordynacji wyborczej, — nie dowiedzieliśmy się 
niczego.

Wiemy dalej, że rząd prowadzi politykę po­

litycy w Sejmie. Szczególnie opozycyjnie za­
chowują się wobec ekspose ‘Rzeczpospolita*, 

| »Gazeta W arszawska Poranna* i ‘Robotnik*, 
raczej życzliwie cala pozostała część prasy. 

‘ Robotnik* piscze o ekspose:
Mowa p. Bartla rozczarowała Izbę. Były w 

niej miejsca dodatnie, np. gdy mówił o polityce 
zagranicznej rządu, o polityce pokoju i porozu-

aojową, chociażby 7 tego powodu, że bardzo L?ni? S1̂  z s^sia^am b dalej S^y podkreślił, ze 
rzadko zdarzają się rządy, któroby przyznaw a-; *1 czasowe poczynania w celu naprawy ad- 
ly się do prow adzenia wojennej. W prasie fran- unn^ftacji stanowią dopiero początek, Ale w

..............  ' drugeij części swego przemówienia p. Bartel
>puścił farbę*. Nareszcie rząd ujawnił program 

zadowolony ze sposobu załatwienia sprawy Y  PCWTiei dziedzinie, mianowicie w dziedzinie 
twierdz niemieckich na wschodzie. Jeżeli wozo- , 2^ 13 samorządowego. Prograin ten urąga d e ­
ra i potwierdził to w pewnej mierze p. wicepre- mentarnym zasadom demokracji i jest policz- 
mjor, to także rewelacją to nie jest. l kiem dla mniejszości narodowych.

-Gazeta Poranna*, omawiając ekspose p.

cuskioj już przed tygodniem było ogłoszone, 
że polski minister spraw zagranicznych jest,

r> 1 . . .^  .. m ‘ U-azera rorann;I odnoszoną sprawę mihtbryzacji w tem zna- B artla oświadcza;
ezeniu, że rząd dąży do wzmocnienia wpływu

zarzutemministrację polityczną, p. wicepremjcr pozosta- .^niżantn narlamentu
wił nie wyjaśnioną. Ograniczył; ąię pod ty r j  s p o ł e c z e ^ ^ r z u t e m
względem^ tylko do kilku dowcipów, których mo^ śd< P e sz c ie  z m ra .tem  nie
widzenie jest mieszane , . - . ,  obsadzania administracji. Cała obrona ministra

. Dalej  U w iedziehrny  się wprawdzie ze rząd ^  ad ^  fJ( ^ €g0 t h(
me godzi się na istniejące projekty ustaw s a -  , V . y  ' H . 6. . ą , 1 c
morządowych. ale jak dotąd tak i nadal pozo- może 1 efektowna po-
stajemy w nieświadomości, czy rząd posiada ^  ’ L  Pozbawlo.na nawf  P ° T ° 7
własne v tej mierze projekty i jakie mianowi- 1 zupełnie zawodna w skutkach. Z

^ n n w iid m  dwugodzinnego prawie przemówienia reprezen-toimy zadowełnić się tylko zapowiedzią . 1
raki au  r.„Au m L  i/> t“ ta rządu jedna jondencja zasługuje na u-

wagę. Je s t to wyraźna chęć zmniejszenia od­
powiedzialności rządu przez zredukowanie a-

cie.
wolnej ręki dla rządu w tej mierze. Je s t to 
niewątpliwie dużo, ale nie wszystko. Że sprawy 
mniejszości są rozwiązywano według konsty tu­
cji, to także nie jest nowością, zresztą nie­
sprawdzoną. Reszla zaś to —  normalne za­
pewnienia o optymizmie rządu co do stanu goi 
spoda r czego państwa, wzrostu bezrobocia, 
wzmocnionej władzy itd. Na wielką kwestię 
programu rządu odpowiedział p. wicepremjer 
anegdotą o Wellingtonie pod W aterloo, k tóry  
także nie wiedział, co jutro będzie robił, a mimo 
to wygrał wielką bitwę. Jest to proklamowanie 
w formie anegdoty programu bezprogramowo- 
fci... Program taki sam w sobie nie jest zły- Berlin, 12 lutego. Na wczorajszem posiedzo- 
Anegdota zaś, w formie której został prokla* niu Reichstagu demokraci, socjaliści i komuni 
mowany, jest jeszcze lepszą, Tylko potrzeba | i(A wnicśli M i e l n i e  votum nieufności dla mi- 
ia uzupełnić. Otoz W iktor Hugo opisując w i , __ TTT . ,
swoich ‘ Nędznikach* historyczną katastrofę | nIs(ra sPraw wewnętrznych Keudella. Wniosek 
khwalr.rji Napoleońskiej podczas jej szarży na uzasadnił pos. Totyber, atakując gwałtownie 
czworoboki piechoty szkockiej, robi charakter kanclerza Marksa.
rystyczną uwagę: »Gdybv wówczas o godzinie Kanclerz Marks, wśród ogromnego napięcia,
drugiej po południu nie był spadł rzęsisty 7]oiy] oświadczenie, że zarzuty przeciw Keu- 
deszcz, jakże inaczej byłaby wygladała mapa . .. . . , , .
E unpy!*... AYniosek stąrl, że najważniejsze. uwa^3 23 nieuzaM^ ,one na pod.staw,e 
rzeczy w życiu ludzi zarówno jak narodów, za- j zbadanyeh aktów i ze osobiście bierze g waran- 
leżą jednak od... pogody. A w takim razie cje, iż nowy rząd w całym swym składzie bę- 
istchnie po cóż programy, jeżeli wszystko spro- dzie przestrzega! konstytucji. Marks twierdził, 
wadza się do tego, czy będzie deszcz czy p o -1 ie p0deza,3 zamachu Kiappa Keudell działał we-

. . . .  . . diug rc-zkazów swej władzy. Co się zaś tyczy
Zdaje się, ze stronnictwa sejmowe poczuty , . . . /

się tak  podrażniouemi nie tyle treścią w czoraj-1 ńdziatu Keudella jnych organizacjach, to 
szego ekspose, ile jego tonom. 0  ile w nosić. zarzut sprowadza się do znanej gościnności

spiracyj własnych. Mimo wyraźnego życzenia 
iządu, aby nie obarczać go odpowiedzialnością 
za mizerną i lękliwą likwidację rozbudzonych 
nadziei, za S7.are tło rzeczywistości od czasu do 
czasu przecinanej czerwonemi plamami i sło- 
naeznemi ‘ zajączkami*, kraj rozumie, że od- 
powiedzlilność na rządzie obocnym leży sto­
kroć cięższa i obowiązki stokroć większe, ani­
żeli na wszystkich rządach poprzednich, po­
nieważ doszedł on do władzy na drodze — po­
wiedzmy — wiadomej.

»Nasz Przegląd* sionistyczny powiada: Je ­
żeli p. Bartel nie chciał wywołać efektu, jaki 
osiągnął, w takim razie mowa jego była o- 
gronmym błędem taktycznym, zaogniającym 
sytuację. Ustęp o stanowisku rządu do parla­
mentu był znowu wyzwaniem pod adTesem le­
wicy. Że tak go odczuto, świadczy głosowanie 
PPS. za wnioskiem endecji o otwarcie dysku­
sji nad ekspose p. Bartla-. A i w zbliżonych do 
rządu klubach lewicy chłopskiej, widoczną była 
konsternacja. Jeżeli mowa ta była posuunięciem 
cr Iowom, to oznacza, że rząd idzie na roz­
grywkę z obecnym Sejmem, a przynajmniej z 
jego większością endecko-piastowo-enpeerową.

»Kurjer Poranny* pisze: Nastawienie Sejmu 
przez rząd na rozprawę polityczną poza szran­
kami budżetu przed jego uchwaleniem, nie jest 
zbytnio bezpieczne i zmusza rząd do chwili 
słabości wobec stronnictw. Być możo zresztą, 
że wygadani już do cna panowie posłowie da­
dzą sobie pokój z burzeniem gabinetu, zaś 
stronnirfw a lewicowe i niektóre z centrom spo- 
strzegą, że niezbyt wygodnie jest chadzać do 
opozycji pod dowództwem zasadniczych prze­
ciwników rządu obecnego, endeków i wycofają 
się z. imprezy we właściwym czasie,

Minister Rzeszy bierze udział o  tajnyrji organizacjach
„ z  gościnności"

Wesołe „argumenty" kanclerza Rzeszy. — Rząd niemiecki solidaryzuje się
z wywrotowcem monarchistycznym

(Telegram własny „Nowej Reformy11).
Keudella (Wielka wesołość na lewicy)', k tóry 
od lat udzielał w swym m ajątku rozmaitym 
organizacjom i zwią-zkom młodzieży. Keudell — 
powiedział kanclerz —  sprowadzał do swych 
dóbr i gościł nie tylko związek Olimpja, ale 
także pokaźny zastęp dzieci z zagłębia Ruhr, a 
nawoi oddział skautów żydowskich.

W ywody kanclerza przerywała lewica cią- 
glemi wybuchami wesołości.

Z kolei Keudell wśród ogólnego śmiechu le 
wicy złożył oświadczenie, że zgodnie 7 przysię­
gą na wierność konstytucji dbał będzie o o- 
chronę ustroju republikańskiego w Niemczech.

Po kilku przemówieniach wniosek o votura 
nieufcośei dla Keudella w głosowaniu odrzuco­
no 218 glosami przeciw 163. 1

—- rr .

t  Ks. biskup ZdzitewSeckl
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 12 lutego. Ksiądz biskup S tani­
sław Zdzitowiecki zmarł wczoraj we W łocławku 
po długiej chorobie, przeżywszy la t 73. Uroczy­
stości pogrzebowe zostały wyznaczone na środę 
16 bm. W  dniu tym  zw4oki ś. p. biskupa Zdzi- 
towieekiego spoczną w podziemiu bazyliki k ate­
dralnej we Włocłalwku. W  bieżącym roku uptjv 
wa 25 lat, odkąti Zmarły otrzymał infułę bisku- 
pią.

0 relnty peblicue t> Krakcsie
Kraków, 12 lutego,

W dniu 10 bm. z inicjatywy i pod przewodni­
ctwem wojewody p. Darowskiego odbyła się w 
jego biurze konferencja w sprawie uruchomie- 
nai robót publicznych, rządowych, samorządo­
wych i prywatnych, celem przeciwdziałania 
bezrobociu.

W  konferencji wzięli udział pp.: prezydent 
miasta Kolie z naczelnikiem bud. miejs. inż. 
Kłeczkiem i referentem dr Medweckim, dy re­
ktor okręgowej dyrekcji robót publicznych inż. 
Dudek z radcą bud. inż. Nawrockim, prezes 
Izby budowniczych inż. Ronka, naczelnik Wy- 
dzailu pracy i opieki społecznej województwa 
d r Kwiatkowski z referentem Bamdrowskim, 
inż. Krueger, na-czelnik Wydziału dyrekcji ko­
lei państjr i kierownik państw, urzędu pośre­
dnictwa pracy dr Muller.

Na wstępie p. wojewoda podniósł koniecz­
ność bezzwłocznego uruchomienia robót, na 
razie ze względu na porę zimową przynajmniej 
częściowo, oraz potrzebę skoordynowania pro-. 
gTamu robót rządu i miasta.

Z kolei p. prezydent Rolle przedstawił plan 
robót miejskich na rok bieżący i zapowiedział 
ich rozpoczęcie przed 1 m arca br., —  w pierw-, 
szym uzędzie budowę kolektora t» zwr. zacho­
dniego, prosząc p. wojewodę o poparcie starań 
miasta o pożyczkę inw estycyjną w kwocie 
1,200.000 zł. Iioboty miejskie mogłyby zat.ru-' 
dnić około 900 robotników, przez czas 8 miesięl 
cy. * s

Szereg uwag ze stanowiska budownictwa 
miejskiego poczynił p. inż. Kłeczek.

P. dyrek tor okręg. Dyt.. robót publicznych 
przedstawił plan robót państwowych, wykazu­
jąc potrzebę zapewnienia kredytu z góry na 
cały rok, celem umożliwienia planowego roz­
łożenia tych robót i pozostawiona swobody 
dysponowania kredytam i w granicach poszcze­
gólnych paragrafów budżetu w okresie rocz­
nym (nio miesięcznym).

Przedstawiciel dyr. kolejowej zaznaczył, że 
kredyty, przyznane ua I. kw artał tu t. D yrekcji 
kolei uwzględniają głównie ro-boty kolejowe na 
terenie Śląska Ciesz. (Zebrzydowice— Czarnole-. 
sie), zapowiedział również budowę nowego do­
mu mieszkalnego dla kolejarzy (przy III moście 
w Krakowie).

Inż. Ronka poruszył potrzebę taniego k re­
dytu na uruchomienie pryw atnych budowli na
celo mieszkalne.

P. wojewoda p rzed staw ił swoje dotychczaso­
we starania u władz centralnych, zapowiedział 
dalszą interwencję, celem uzyskania jak  naj­
w yższych  kredytów na cele robót publicznych, 
przyczem wziął pod szczególną uw agę sprawę 
rozbudow y dworca kolejowego w KTakowie, 
nież prowadzenie robót około drogi Kraków—i 
domów mieszkalnych dla kolejarzy ;— ja.K rów* 
Ojców. Nadto przedstawił p. wojewoda zlożo-. 
ne mu przez Izbę handlową i przemysłową pro-

Zemsta Ara&kl
Przekład z francuskiego p m z  M. M.

(Doifcońozcnie) 
r ‘ A tv możo myślałeś, źe zbrodnia twoja 
ujdzie ci bezkarnie? O nie, ja  nie jestem z rasy 
tych słabych kobiet, k tóre nie potrafią się bro­
nić! Kapitanie, ty  i twoja żona, ta Francuzka
0 jasnych włosach jesteście otruci!

—  Dosyć —  rzekłem ostro — czy myślisz, 
że jestem dzieckiem bym uwierzył w podobne 
brednie, zresztą nie boję się ciebie, ani twych 
gróźb, idź stąd  precz!
» Lecz ona mówiła dalej’, i miinowoli musiałem 
ją  słuchać [ opowiedziała mj w tedy wszystko: 
ucztę u aghi. gdy brat. jej Abod. przebrany za 
służącego podawał nam zatrutą kawę i papie­
rosy, a teraz — dodała — będziecie zwolna 
umierać, ty  i twoja Francuzka; trucizna zosta­
ła tak  wymierzoną, byś przed nią życie twe za­
kończył, by ci żal było ją. opuszczać... a ona 
patrzeć będzie na twe powolne męki.

Niedługo już kapitanie, godziny twoje są po- 
liczor.f?, a ja  zjawię się tu  raz 'jeszcze w przed­
dzień twojej śmierci — wtedy zemsta moja bę­
dzie dopełniona, a syna twego kapitanie wy­
chowam w nienawiści Francji i chrześcijan
1 wszystko złe, czego ja  spełnić nie mogę, on 
wypełni za innie...

— Precz stąd  — ryknąłem nieludzkim pra­
wdo głosem — precz, L>o cię zabiję!

A ona rzuciła mi tylko na odchodnem:
—  I tak nie będziesz śmiał togo uczynić.
I odeszła, a ja sam pozostałem, pogrążony 

w otchłani niepojętej wprost Tozpaczy. Od tej 
chwili nie zaznałem już spokoju i życie moje 
było prawdziwem męczeństwem, choć nazo- 
wuątrz pamiętasz? zachowałem spokój, nawet 
wesołość, Irena bowiem nie mogła się nigdy 
o niez.em dowiedzieć a tajemnica moja straszna 
miała pójść zomną do grobu.

I jeszcze jedna prośba:
— Czuwaj nad Trcną, by po mej śmierci ta 

szalona Arabka nie chciała dopełnić swrajej 
krwawej zemsty, zdradzając wszystko przed 
nią. Zwłoki moje niech będą przewiezione d-o 
Francji, a ona niech toż zaraz wryjezdża z Al- 
gierji Może jeszcze za powrotem do kraju, zdo­
ła się ją uratować. — A co do mego syna, to 
odbierz w jakikolwiek sposób dziecko to, jego 
matce, wychowasz go z pieniędzy, jakie na 
ten cel przeznaczam, niech kiedyś nauczy aię 
kochać, a nie przeklinać swoją drugą, francu­
ską ojczyznę.

Melchior jo zestal czytać i spojrzał na mnio, 
w oczach jego błyszczały łzy.

—  Cóż za straszna historja, — rzekłem, a on 
po chwili ciągnął zwolna dalej:

— Możesz sobie wyobrazić, jak ciężkie spę­
dzałem godziny, gdy czuwając u  martwych

zwłok mego przyjaciela, odczytywałem tę jego 
ostatnią wolę!

Na drugi dzień po jego śmierci, Irena wraz 
zemną i dr F c n e t  miała opuścić Mascarę. Czu­
wałem ciągle nad nią, lękając się nowej zbrod­
ni ze strony Bayi Tegoż wieczoru, stałem w ga­
binecie Roberta przy otwartem  oknie, lecz ca­
ły pogrążony w cieniu, gdy zauważyłem jakąś 
tajemniczą postać krążącą około domu. Był 
to Arab. śledziłem jego ruchy z największą 
uwagą, widocznie bowiem, chciał wejść do 
wnętrza gmachu, gdy w danej chwili, zauważy­
łem, jak  szybko i zręcznie wsunął się do po­
wozu stojącego już na dziedzińcu, bo mieliśmy 
wyruszyć następnego ranka.

Zszedłszy cicho na dół, zbud7.iiem wiernego 
spahis.% Merzueka, i razem zaszliśmy powóz 
od tyłu, przyczem współcześnie każdy z nas 
wskoczył na stopień powozu.

Przera żony Arab usiłował ratow ać się uciecz­
ką, lecz Merzuek w jednej chwili związał go 
sznurem, ja  zaś zatkałem  mu usta, przyczem 
burnus zsunął mu się z głowy i poznaliśmy — 
Bayę... Nie chciała się oczywiście przyznać, 
dlaczego tu  przybyła, lec7. dla wszelkiej ostro­
żności, kazałem ją Mcrzuekowi związaną, zam ­
knąć w dolnych pokojach gmachu biura i wy­
puścić na wolność dopiero po naszym odjeździe 

A teraz, cóż ci więcej dodać mogę? Ciągnął 
dalej Melchior z widocznym wysiłkiem:

— Stosownie do życzenia Roberta odwio­

złem Irenę do Francji wraz z drem Fernet, lecz 
wszelkie jego starania oraz najlepszych miej­
scowych lekarzy, okazały się bezskuteczne. 
Niebawem Irena zgasła spokojnie w dom”, 
swych rodziców, nie wiedząc do końca, jakiej 
strasznej zbrodni padło ofiarą jej młodo życie.

Fo jej zgonie powróciłem natychm iast do Ma- 
scara, by zająć się spełnieniem ostatniej woli 
Roberta odnośnie do jego syna. Z pomocą Mer­
zueka i starej Arabki, niegdyś wspólniczki Bayi 
i za grubą opłatą, a za wiedzą poczciwego aglii 
Chadly, k tóry  nienawidził cały szczep Bor- 
dja i w tem mi dopomógł, zdołaliśmy odebrać 
dziecko Bayi; poczem wychowywał się u żony 
Merzueka wraz z jego dziećmi. I to jest ów mio­
dy Hamida, k tóry  teraz mnie nie opuszcza.

Z przeklętego szczepu Rordja, a  raczej tego 
odłamu będącegc w pokrewieństwie z Bayą, 
pozostał jeden jeszcze, olbrzym, pól zidjocialy, 
k tóry  jednak miał zlecenie, by dalej prowa­
dzić to okrutne dzieło zemsty, wiem o tem na- 
pewno, nastawa i bowiem ciągło na życie biedne 
go Han.idy — i oto nio dalej jak dziś jeszcze 
zaczaił się na niego i byłby go niewątpliwie 
zabił, gdyby się Hamida nie byt w porę celnym 
strzałem obronił.

A co do mnie samego, to cóż ci więcej po­
wiem?

Lata płynęły, zabierając mi wszystkich lep­
szych przyjaciół, wkońcu sam tu pozostałem 
z wiernym Mcczuekiem i Hamidą, którego w y­

chowaniu całkowicie się oddałem i tak idzio ży-i 
cie...

—  A do Francji nie wrócisz nigdy? 1— spy-i 
talem.

—  Owszem — odrzekł Melchior — na przy­
szły rok pojadę tam z Ilam idą, ale potem znów 
tu wrócę, do mojej samotności i do moich wspo 
mnień — dodał z odcieniem głębokiego w glo­
sie smutku.

— A samotność, nie przeraża cię? taka cią­
gła samotności Mógłbyś przecie założyć sobio 
rodzinę, być jeszcze szczęśliwym w życiu —i 
rzekłem — ale Melchior odparł poważnie j smu­
tno;

— Samotność moja ożywiona jest wspomnie­
niami przeszłości i minionego szczęścia, a je­
stem zbyt uczciwym człowiekiem, bym mógł 
ofiarować jakiejkolwiek kobiecie serce zniszczo 
ne ty lu  przeżyciami... Dziś zresztą rodzina i cel 
życia istnieje dia mnie w osobie Hamida. Bo* 
zatem mam przeczucie, że umrę młodo, a naj­
silniejsze węzły, wiążące z życiem, są ̂  jusze z o 
słabsze od tyci' k tóre mnie łączą z istotami 
drogich dla mnie zmarłych...

— Konie już osiodłano kapitanie — doleciał
nas głos M erzueka.

Melchior podniósł się szybko, odrzucając nio- 
dopalone cygaro.

Na dworze świt zaróżowił niebo, ostatnie 
gwiazdy gasły w przestworzach..

1  0---------
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Jekty, do-tyczące budowy fabryki kabli w Kra- 
Irowie-Plaszów i innych. 1

W  końcu na konferencji wyjaśniono, ze u- 
Btalenie całokształtu robót publicznych, rządo­
wych i eamoreądowyeh na terenie wojewódz­
tw a krakowskiego nastąpi w najbliższym czasie 
po uchwaleniu budżetu państwowego przez 
Sejm i Senat.

52 Seim n
W arszawa, 12 lutego.

Na Wczorajszym przedpołudniowem posie­
dzeniu Sejmu dłuższe przemówienie wygłosu 
pos. Głąbinskł (ZLN), zwracając uwagę między 
innemi, że dochody skarbu za rok 1926 nie są 
lak  dalece większe od dochodów w r. 1924, ze 
względu na obniżenie się w międzyczasie war­
tości złotego.

P o p . Lypacewicz (Wyzwolenie) polemizuje 
ze srawozdawcą posłem Michalskim dowodząc, 
iż znaczna, część sprawozdania posła Michal­
skiego jest wyrazem jego osobistych poglądów 
a nie poglądem całej komisji budżetowej. — 
Szczególniej dotyczy to sposobu wymiaru po­
datków , Fos. Pęczek (PPS) domaga się uru­
chomienia mnożnej dla pracowników państwo­
wych, Pos, Toczek (Piast) domagał się zrefero­
wania sposobu ściągania podatku gruntowego
1 dochodowego od ludności wiejskiej. Po prze­
mówieniach pos. Kwiatkowskiego (Cli. D.) i 
pos. Greisa zarządzono przerwę do godz. 4-tej 
poi*d.

Na popołudniowym posiedzeniu przemawiali 
pos. Bsllła (X, P. Cb.) i Chądzyński (NFE),

PRZEMÓWIENIE MINISTRA SKARBU.
Min. Czechowicz stwierdził, że rok 1925 był 

pierwszym bezdefieytowym, a drugie pólorczo 
dało naw et nadwyżkę. Bilans handlowy w y k a­
zał czynne sald-o 409 mil. zł. w złoeie. Tezy 
planu finansowego w roku ubiegłym były: rów- 
mon ag a  budżetu bez uciekania się do podwyż­
sz mia stawek podatkowych, zahamowań io 
wzrostu cen, obniżenie stopy procentowej, ro. 
forma systemu podadtów, staranie się o po­
życzkę zagraniczną i stabilizacja waluty. P o ­
wołano do życia komisję ankietową dla ba­
dania warunków potrdukcji i wymiany, w sp ra ­
wie reformy podatkowej ministerstwo odpo­
wiednie projekty już przygotowało. K ontakt z 
yagranicznemi grupami finansowemi potrzebny 
jest dla wprowadzenia Polski na rynki zag ra ­
niczne jako klienta, do którego ma się zaufa­
nie. Zasługą tego rządu jest, że nikomu nie 
narzucał się z prośbą o pożyczkę, lecz tworzy 
wpierw w arunki kredytowe. Szanso nasze są 
lepsze n il były. Faktycznie stabilizacja waluty 
już nastąpiła. V.’pływy z oszczędności są zna­
czne. Na razie walucie polskiej nic nie grozi. 
Mamy dostateczne rezerwy, lecz w kraju  rol­
niczym bilans zależny jest od urodzaju, musi­
m y więc stworzyć taJdo warunki, aby się od 
togo uniezależnić i dlatego musimy powiększyć 
rezerwy Banku Polskiego. Mają oni tendencję 
zwyżkową i w zrastają z roku na rok. Inne źró­
dła powiększają się stale, preliminowane więe 
liczby dochodów mogą być naw et w ięksm

Minister wykazuje, że niema przeciążenia 
podatkowego i punk ciężkości nie leży w cię­
żarach podatkowych, lecz w wadliwości syste­
mu podatkowego. Są żądania waloryzacji po­
datków. Gdy w aluta jest ustabilizowaną, wa- 
loryzaeja ta  niema racji. Grozi nam niebezpie­
czeństwo drożyzny. Żądania pracowników w 
większości słuszne zmuszają nas jednak do 
zwrócenia ich uwagi na to, że los ich niero­
zerwalnie jest związany z losem państwa i 
trw ała poprawa ich bytu nastąpi wówczas, gdy 
linanso będą utrwalone.

MOWA WICEPREMJE RA BARTLA.
- W icepremier B artel rozpoczął swą mowę od 

tego, iż zarzuty stawiane rządowi podczas 
dyskusji budżetowej dadzą się podzielić 
n a  trzy grupy, mianowicie zarzut walk: * 
jpajlazLentaryzmem i konsekwencje stąd^ płyną­
ce, zfcrzut rozbijania społeczeństwa, nieujaw- 
liiaałt) programu i celów rządu, wreszcie zarzut 
niewłaściwego obsadzania aparatu  adm inistra­
cyjnego. K ategoryczną postawę rządu wobec 
tych  uroszczeń Sejmu, wiceprem. Bartol okre­
ślił w ten sposób, że jednym  z naczelnych za­
dań  obecnego rządu było usunięcie złych nało­
gów Sejmu i wzmocnienie władzy rządu. Je- 
OlDoczeŻJńe wi ceprom jer odtmica zarzut walki
2  parłamemtaTjwmem i deptania Sejmu. Rząd 
Obecny jest od długich kat pierwszym rządem 
normalnym, mającym poczucie swej godności, 
dla którego komisja sejmowa nie jest bezpośre­
dnim zwierzchnikiem.

Co się tyczy obsadzania aparatu państwowe­
go, niewątpliwio przysługuje władzy ustawo­
dawczej prawo nieograniczonej kontroli nad 
rządem, ale nie przysługuje jej wpływ na dozór 
współpracowników rządu, byłoby to bowiem 
naruszeniem elementarnych praw władzy wy­
konawczej. Rząd nie kieruje się politycznemi 
iiigowaniami, przeprowadza jedynie naprawę a- 
parutu administracyjnego. Rząd będzie dalej tą  
drogę kroczył, zdaje sobie bowiem sprawę z 
m olyuów  atakujących go stronnictw, w oba­
wie u tra ty  swych wpływów.

Przechodząc do polityki zagranicznej p. Bar- 
te l nie przypuszcza, aby Niemcy zerwały ro­
kowania handlowe z Polską z powodu czysto 
formalnego usunięcia czterech fuukcjonarju- 
etzów niemieckich zo Śląska Górnego. Rząd za- 
ehowywać będzie w te j sprawie zupełny spokój 
ł w raizio zerwania rokowań zrzuci odpowie- 
dzia.lność na Niemcy.

.W sprawie stosunku do Rosji p. Bartel stwier

Klasztory marjacoicKle anlazdem zepsucia
Korespondent nasz donosi telef. z W arszawy:
Prasa warszawska przynosi sensacyjne szcze­

góły, odnoszące się do marjawityzir.u, szerzo­
nego na terenie b. Kongresówki. Okazuje się 
z tych rewelacyj, że klasztory marjawiekie są 
właściwie domami rozpusty. Świeżo podane re­
welacje skandalicznością faktów przewyższają 
wszystko, co do tej pory w tej mierze było wia- 
domem. Okazuje się, w jaki sposób n. p. werbo­
wane są do klasztorów marjawitekich zakonni­
ce. Jedna z młodziutkich dziewczynek idzie na 
odpust do Czyi owa, udaje się do spowiedzi 
i trafia na „arcybiskupa14 Kowalskiego. Spo­
wiednik zapewnia dziewczynę, iż „z woli Bożej 
czuje jej wielkie powołanie do życia klasztor­
nego11. Oszołomiona dziewczyna ulega. Po paru 
tygodniach przywdziewa habit i otrzymuje imię 
Reginy. Zostaje potem małżonką „biskupa44 
Próehniewskiego. Inna, 15-letnia zakonnica 
w ten sposób przyjęta jest w laskach u samego 
„arcybiskupa44 Kowalskiego i nosi imię Estery. 
..Arcybiskup14 K o wal s-ki pozyskał sobie 5 małżo­
nek: siostry: Miłość, Klementynę, Celestynę, 
Dileksę i Michaelę.

Żony Kowalskiego są o siebie -wzajemnie za­
zdrosne. Siostra Miłość n. p. skarży się, że 
szczególnie nie lubi siostry Estery, najmłodszej 
i cieszącej się wielką miłością Kowalskiego. — i

Kowalski byłwa także zazdrosny. Siostrze Mi­
łość zrobił niedawno awanturę za to, że nosiła 
w psałterzu fotografję ojca FMipa i oświadc-zył 
jej podniesionym tonem: „Wolno ei kochać ty l­
ko mnie“. W Felicjanowie mieści się marjawicki 
zakład dla dziewcząt. Niektóre z wychowanek 
zakładu otrzym ały od Kowalskiego wezwanie 
do odwiedzania go w mieszkaniu, gdzie zosta­
wały na noc. M. i. były wyróżnione w ten spo­
sób Halinka Syrokomska, cóka pułkownika 
i F ran ia Kielbosowska. Takie dziewczęta otrzy­
mują nazwę próbantek. Gdy jedna z dziewczy­
nek, imieniem A linka, nie chciała zostać pró- 
bantką, Kowalski wydalił ją z internatu.

Kowalski prowadzi akcję wydawniczą. — 
W marcu w ydał 7-my zeszyt starego testam en­
tu  z własnemu komentarzami. W zeszycie tym 
zamieszczona została księga „Pieśni nad pie­
śniami1.:. Powiada w tej księdze Kowalski, iż 
jest synem mateczki Kozłowskiej i Pana Jezu­
sa. Z rozkazu Bożego m ateczka zorganizowała 
kościół miłości, zwany w Apokalipsie kościo­
łem filadelfijskim. Prasa warszawska zapytuje 
rząd dlaczego toleruje domy rozpusty, które są 
nazywane klasztoram i marjawickuni i gdzie od­
bywa się bezkarnie werbowanie nieletnich 
dziewcząt.
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ul. św. Tomasza U.
F rzeiistaw lsn la  cd godziny 5-ie i do S-lel.

dza, żc Poteka nie ma ani zamiaru, an intere- ko uznaniu zwycięzcą Bcnolda. Policja z tra ­
su występować przeciw sąsiadowi wschodnie-'dem  mogła interweniować. W  konsekwencji 
mu, przeciwnie, dąży do nawiązania wzajem- j także w korniej i sportowej nastąpił rozłam, 
nych stosunków. i Jeden z jej członków, profesor szermierki, Da-

0  mów i wszy i odparłszy rzeczowo zarzuty bielski, wystąp;! na arenę i oświadczył imio- 
oiłirośnie wysokiego budżetu wojskowego, p. niem swojem i drugiego członka, że nie godzi 
wicopremjer Bartel przechodzi do zarzutów pod się na  orzeczenie arbitra, 
adresem m inistra Skitidkowskiego, potępiając, Głośne zajścia i aw antury zlikwidowano 
ostro tych postów, którzy krytykę działalno- 'oświadczeniem, że komisja sportowa wyda (1 zi­
ści m inistra spraw wewnętrznych posunęli do siaj wyrok w sprawie tej wałki, 
obelgi w rodzaju, iż p. Skladkowski za p ien ią-'

3 lutego b. r. ks. im#. KułWiowski dokonał poświę­
cenia nowego lokalu sklepowego przy ul. Sław­
kowskiej I. 10 w Krakowie ,przy udziale zaproszo­
nych przedMaiwitaeii sfer lekarkach, aptekarskich 
i kupieckich.

Firma rzecz oria od ośmiu lat prowadzi sprzedaż 
hurtnwną instrumentów lekarskich, matewjałów la- 
boratoryjnych, sanitarnych, op&itTwmfciowyoh, galan- 
torjd aptecznej.

Obecnie w starannie i nowocześnie urządzonym 
lokalu frontowym zaprowadzony zdstal dział sptrae- 
daży detajlicznej.

Cało piękne i poważne unządizenfo sklepu, wy­
konała bardzo starannie kraikoweika firma Ludwik 
Bauer wyłąctznio siłami polskimi, według wsikazó- 
wtlfe p. Manińozaka. Ze swej strony życzymy p. 
Maruńezafcowi dał-zego powodzenia w ciężkiej 
nad wyraz pracy nad utrzymaniem i rozwojem ta­
kiego przedsiębiorstwa handlowego w dzidojszych 
warunkach gospodarczych i podatkowych.

żałując lekkiej irońji, satyry, soli aUwckiej 1 
literackiego zacięcia. Figurki wykonał p. Ilaur.

: Dochód przeznaczono na Dom nieuleczalnych.
W tych dniach dokonano sensacyjnego świę­

tokradztwa w kościele ©O. Filipinów. Miano­
wicie niejaki Barnaś z Tamowa,, Cęm arski i 
Rodingetr z Gumnisk, wdarli się od strony ul. 
Pocztowej do kościoła, zabrali wota z kaplicy 
św. Teresey, kielich, części puszki, z k tórej ko­
m unikanty rozsypali po ziemi, nieco pieniędzy 
i z łupem wartości kolo 3 000 zL znęlmęli. Na 
miejscu zbrodni zostawili jednak ślad," mianowi­
cie opatrunek, po którym  policja ’ wykryła 
sprawców i wszystkich aresztowała. Przedmio­
ty skradzione i ukryte w piwnicy Klostarmnjera 
również odebrano, a właściciela piwnicy are­
sztowano.

TEATRY- KiNA- KONCERTY
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dze rządowe umeblował &we mieszkanio
Omawiając administrację wewnętrzną zaha­

cza wicepremjer Bartel o kwestję samorządu,

M i n i s t e r  o ś w i a t y  w  K e l o u k a c h
P.A.T. donosi z K a t o w i c :
Wczoraj przybył tu o godz. 8 rano minister

stwierdzając, że sanacja administracji nie jest dr Dobrucki. W ciągu dnia minister
do pomyślenia bez równoczesnego uzdrowienia Z'V1CU g nmazja w Katowicach, szkolę po-
fam orządu Rząd przywiązuje do tej k w e stji, wszecliuip w Hajdukach i hutniczą w Kiólew- 
wielką wagę. Stan samorządu w chwili obecnej ski°j llu<5ie> P0^2™  v  gmachu w o jew ódzka  
jest fatalny. Ministerstwo spraw wewnętrznych włb>'ł konferencję z w izytatorami szkół ślą 
otrzym ało w drugiej połowie stycznia projekt skich- Następnie przyjął minister delegację in- 
ustaw samorządowych opracowany przez 5 siy tu tu  rzernieślniczo-przemysloryego, delegację 
stronnk’tw, k tóre doszły do porozumienia, nie- iązku ochrony kresów' zachodnich, delegację 
stety  rząd nie może na tej podstawie ich pro- zawodowych o igam zacjj nauczycielskich, Cho- 
jektów dopuścić do zasadniczej dyskusji. harcerskiej, Towazystwa nauczycieli

Rząd nie może jednak pozwolić, aby prace szkól wyższych i średnich i t. d. Wieczorem byl 
należ? ce do samorządu leżały odłogiem. Z tego °hccny na  przyjęciu u ks. biskupa Endeckiego, 
powodu rząd zamierza 1) znieść ustawę 1922 r. p \  minister zabawi w Katowicach jeszcze pzez 
przedłużającą na obeznrze b. dzielnicy ro sy j-, dzień dzisiejszy.
skioj kadencję organów samorządowych do K l ą t w a  r a b i n a  n a  j j r s ) ą c y c f a  
czasu wprowadzenia w życie nowych ustaw  w  j u ł k ą  n o ż n ą

jsamorządowych, wprowadzić pewne małe Jak  donoszą do „W icku Nowego14 zo Smole- 
j zmiany w ustówie gminnej b. Kongresówki, liva w ń m ń  Ra<}omsj{,;ej ) rab-m miejscowy rzucił 
■ rozszerzyć na obszar Małopolski postanowienia gjątwp na członków klubu sportowego Makka- 
dekretu o samorządzie powiatowym i zmoder- b]-_ ]{abjn zjawił się niespodzianie na  boisku 
ij;/.awać ordynację wyborczą do gnun w Mało- w c?,a^je g jy  w piłkę nożną i tam wygłosił sło- 
polsce. Program ten odp-owiadia mniej więcej w;tl klątwy. F ak t ten wywołał wśód zebranych 
t. zw. malej ustawie samorzauo:. ej. Następnie wielką konsternację, ltabin ogłosił, źe ktokol- 
omawiając^ stosunki na k. esach, oświadczy . wiek z żydów ©śmieli się grywać w piłkę nożną, 
Rząd uważa, że ludność na kresach musa by o bęfj zje śmierci pochowany nie na cmentarzu, 
tak samo traktow ana jak w centrum  państwa. jm  p0(j parkanem.
Wszelkie pogłoski o, stworzeniu specjalnego ‘ 1 _
podsekrotarjatu d b  spraw mniojszości są po- j hhjZYKA KOŚCIELNA. W kościclo Marjaclkim
zbawione podstaw, w niedzielę 13 bm. w czasśo mszy 6w. o god®. 12

Po kilku dalszych przemówieniach i wywo- chór gintnazjnm II i VI wykona S7.oreg pieśni ko- 
dzio referenta zabrał glos w kepreinjer Bartel. ścdeltaycJi pod kitninikiem prof. Miikwtcina. Of:ary

n . , C7A n v c z r i ! H  i zbierane bedą na pokrycio dachu kościoła.UALbZ,A UYbis.u»JA. j w  koŚK.;Ie]e ^  Aj,jly 13 bm_ w CMlitie Tliihme.A-
Pos Głąbiński (ZLN) zaproponował, aby po «twa aikademócfciego o gotJz. 10 wykom, art. śpiew.

załaLwioniu budżetu w drugiem czytaniu otwO' 
rzyć dyskusję nad ekspose wicepremjcra. Tea 
wniosek przyjęto.

: Po krótkiej dyskusji nad sprawą emerytur,
‘ rent i pensji inwalidzkich (referent wskazał na 
' niskie emerytury i zaproponował utworzenie 
: dla ty cli spraw osobnej ubezpieczalni), ora* 
nad sprawą długów państw. — obrady odro- św. o godz. 12

i czono do dziś godz. 11.30 przed poi

K R O N IK A
Kraków, 12 lutego. 

G roźna sta ty sty k a
Ja ;k donoszą zestawienia statystyozjie, w roku 

1926 anaHo w Warszawie na gruźlicę 2.171 osób,
co stanowi 25 osób na 10.000 ludności. W tymsa-! r ^ , T  V• ■ ! bowe wyeefały z obiegu bilety zdamym czasie w wuęksaycn miastach za gramcą,<*f.; o 7J tvf.lh ; *  ,u, od* i

p. Em ilii Ambrosowa szereg utworów kościelnych 
p rzy ak.oin,:a»ij;imoucie organowym pirof. Kazimio- 
rza GarbusrńsSiego.

Tegoż dnia w czaańe sumyr o godz. 11 odśpiewa 
chór męsikj eytkł utworów religijeyoli. W czasie na­
bożeństwa zbiórka na Konferencję Akad, św. Jana 
Kantegó, Tow. św. 'Wincentego a Paulo.

W kościele św. Piotra w niedrdełę 13 bm. pod-
p. M. Koriieęzna przy 

! akomp. org. prof. L. Maack-Onysrakiewiczioiwej ora* 
art, op. Michał Morena (Poznań), _ organy J. Piaz- 
*a-, wykonają pieśni religijne Moniuszki, Swierzyń- 
eikiego i Fam a.

W kościele SS. Norbertanek w niedzielę 13 bm. 
podczas mszy św. o god*. 0 p. Wl. Purchla (śpiew), 
St. ITalluk (skraypce), M. AngrabajtwówTia- i J. 
Nad wodziki (organy) wykoaiają szereg utworów re­
ligijnych.

WSTRZYMANIE WYCOFANIA Z OBIEGU BI­
LETÓW 2-ZŁOTOWYCH. Ministerstwo skarbu wy­
dało swego c-zasu roziporządaeriic, aby kasy sikar-

zdawlkowo, warto- 
o deW ał u Banku Pol-

c/€ i r i sI S W <
m ś im i _ wmi&NmcH

Ż a d s c i i i u ^ d i i e !  ■

^!!!!llillliliiill>:^aSEii!li!liil!iliil!iS^^Hi[llł!llilliilł!!i^
^  TEATil SWIćTLSY ul. K s u m lk ta  i  =

S  ' ” 1 —
^  N a jw lę ta iy  łe g o ro .z n y  g o p e rsz la g ie r  F r a n c l i ! ’ =

' C A R M E N
^  M onum otila lny  film w  12 w ie ik ^ h  a k ta c h , r e i y s « f i  tw d rc y  Er 
S  ^A U anW dy , *J, P e y d c r a .  — W  toU gM w nej r.ie z rd w n a  H  

|  S  K A Q L E L  M E L l .E H , — W sp a n ia ła  ih is tra c  a  m u zy czn a  EE

j =  Początek p rz e d s ta w ie ń  o g. 5 -tej, 7, o s tn ta  e  &•!(> H

Z CYKLU ODCZYTÓW O WIELKICH POLA. 
KACH JAKO PRZEDSTAWICIELACH CNÓT 
NAJłCOOWYCH, ui zą/łz-ouego pracz YMCA. trze­
cią z rzędu prelekcję wygłosi prof. M. Szyszko 
w niedzielę 13 bm. w lokalu YfMCA pray ul. Ki-o- 
woders.kiej 8. Temat — Jan Fryciz Modrzejewski. 
Pociząifcib o godz. 5.30 popół. Wełęp -wolny. Goście 
mile widziani.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH — 
(Rynek Gł. A-B 3. 30). Poniedziałek, 14 bm. dir Ma- 
rjan Jakubowska: „Cykl odczytów o kinie11
(I. Zmicfiizdh kina); wtorek, 15 bm. prof. umiw. dr 
Witold Wdlkosz: „Istota muterji w świetle ostat­
nich badań11. Fo-izatck o godiz. 7 wiocizór.

Z „SOKOLA44 KRAKOWSKIEGO. W aobotę, 12 
bm. odbędzie się w „Sokole41 krakowekun wieczor­
nica, połączona z taikaani dla cizhmkó:w i ich ro­
dzin. Początek o godz. 9.30 wieczór.

Promień"
Podwale 6

D ram a t n a m ię tn o śc i i b o h a te rs ^ y a  tt TO a k tach

Krew na śniegu
O b raz  z  iy c ia  i p rz e iy ć  aw an tu rn ic z y c h  p o ­
sz u k iw acz y  z ło ta  n a  A la sce  w ed łu g  s ły n n e j 
pow ieści J a c k a  L o n d o n a . — W s p a n ia ła  tre ść

U C I E C H A 1* SteiowUliia 16Tsatr ś*'»Hny j*
Foczętsk o godzinie 5, V  f r - 'a ;, w nieriz. od S-ct*J

N ajw ię k szy  lilm  J n -c tu s » i  b y rrxe; v .y tw óm i wG aa* 
łn o n t“ w 1’a ry ż u , o s n u ty  n u  ile  p  :w ieści w schodnio* 
e ro ty c z n e j P i o t r a  B e n o i t ,  tw ó ey  „A tlan ty d y * , 
ob raz  p e łen  eg zo ty czn eg o  c z a ru  pod  ty  t i r e m

„Szw ajcar- 
akio gorzkie
zioła"(7. marką 
MK ognt“) s)v*to- 
sowane przy cho­
robach toląd- 
ba, h i s z e f e ,  
o b s fr n k c H l
hanclenl tń ł- 
Ofonrycb.

„Szwajcar­
skie gorzkie
złola41 sij na tu ­
ralnym łagod­
nym środkiem
pr*eozyszczaj'ą
cym, nłatwiajn- 
eym fonkcjo ór-
panOw trawienia t dzfetafoaj-Ki prze- 
ciwko otyłości. „Szwajcarskie goi#  
kia sioła44 pobudzają apetyt. Sprzedaję 
apteki po i5 0  zt za pndeiko.

Skfad główny: apteka A. C ą tecklcreo 
w Warszawie, ulica Leszno L. 41. 
Wysyłamy cijm niei 9 padałka po otrzym ania’4 
30 groszy (* przosyłką).

s-twie .dO-mLIjuiił-m, Jak Pokka-, Btamiowiliuby 
za-uszczędzauitł w^ględtuio przedłużenie życia 45.000 
osób. -j

B u r z l i w e  z a j ś c i a  w  c y r k u
Z W a r s z a w y  telefonują nam:

( Wczoraj w cyrku warszawskim w czasie wąjlk 
o mistrzostwo Europy, wŚTĆd silaiczy doszło do 

j wielkiej aw antury. Przyczyną zajścia było spot­
kanie murzyna Tompsona z poddanym amery­

k ań sk im  Benoldem, k tóry  zamiast podać prze­
ciwnikowi rękę i przejść na stronę przeciwnika, 
jak każą przepisy, skoczył na  kłaniającego się 

'jeszcze publiczności murzyna i momentalnie po­
walił go na  obie łopatki. Arbiter ogłosił zwy- 
.eięzcą Benokla.
j Na sali zerwała się burza. P arte r i gnlerja 
gwizdzamiem i krzykami protestowały przeoiw-

auie 
Indze

skarbowe mają nadal dokonywać wypłat tymi hi- 
letami.

„CZARNA KAWA44 SYNDYKATU DZIENNI­
KARZY KB AKOW SKICH. W medaielę 13 bm. 
w sali re&tuuiraeji „Udiznaiło-woj14 przy ulicy Szcze- 
pnfekicj o gwlz. 5-tcj po południu oiibę-łzi.- się 
„C-zarna kawa11, urządzona stajranieoi Syndykatu 
dijiemniikaray krallt., ze współudziałem znakomitej 
orkflos-liy 5 pe. i picrwezorzędaiych solistów. IV pro­
gramie biorą udział p. Wanda Sacacpafeka, boha­
terski tenor p. Morena-, znamy komik i piosenkarz 
A. KaozorowtJki i ctoekorała para baletowa Marta 
ReUówma i F. Szafrańeówna. „Ozairne kawy11 dzien- 
niikaiiukie ze wizgiędu na bogaty program i ogrom­
nie niskie ceny biletów wstępu, stanowią najmil­
szą i najtańszą rozrywkę niedzielną dla kwlturałnej 
(intAicaniońci krakiowfeikdej.

POŚWIĘCENIE NOWEGO LOKALU FIRMY 
MICHAŁ MARUNCZAK W KRAKOWIE. W dniu

I L i s t y  z  k r a f i a
(Koresp. „N. Reformy11).

Tarnów, 9 lutego. 
(Na em eryturę. — Powstanie klubu radjo-ama- 
lorów. — ^Szopka tarnowska*. — Święto­

kradztwo w kościele OO. Filipinów).
Z początkiem b. r. przeszedł w stan spoczyn­

ku Edward Hoża, sędzia s. o. w Tarnowie, że­
gnany z żalem pi zez kolegów, palestrę i społe­
czeństwo tarnowskie. Ustępujący służył ezyn- 
nio przez 47 lat i cały prawie czas swej służby 
spędził w Tarnowie. Człowiek o niezwykłych 
zdolnościach 3 wszechstronnej wiedzy prawni­
czej, o niezwykłej bezstronności, nieskazitel­
ności charakteru i rzadkiej pracowitości, mimo 
podeszłego wieku do ostatnich dni oddawał się 
swym obowiązkom zawodowpm, a  uprzejmo­
ścią i uczynnością ujmował sobie wszystkich. 
Niemałe usługi sądownictwu oddał ustępujący 
sędzia doskomałem prowadzeniem przez szereg 
lat kursów dla aplikantów  sędziowskich, wy­
chowując cale pokolenie przyszłych sędziów.

Odbyło się w naszem mieście posiedzenie or­
ganizacyjne, zainicjowane przez poT. Kracha, 
celem założenia radjo-klubu. Ścisły kom itet 
pod kierownictwem dyr. Stadnickiego, odczu­
wając potrzebę i pożytki takiego klubu w mie­
ście, posiadającem ponad 100 radjo-amatorów, 
uchwalił ułożyć sta tu t i rozpocząć akcję, celem 
pozyskania jak  największej ilości członków.

Tarnów noa swoją sensację, a jest nią »Szop­
ka tarnowska*, któiej przedstawienia cieszą 
sio niezwykłem powodzeniem. i-Szopkę* uło­
żyli pp. Roman Skowroński i Mieczysław Roz­
wadowski, a ułożyli ją  nietylko z młodzieńczym 
rozmachem, ale z szampańskim humorem, nie

WŁADCZYŃ
L B B A N U
S e n s a c y ’Dy d ra m a t m iło sn y  yv 12 o k ła ch , c a W Ź  
w  je tln y m  p ro g ra ra łe . A kc ja  M m c ro rrry A ra  Bię 
w p ię k n -J  s ło n ec zn e j S > r i ,  w  p ra e c u d n y m  D a- 
maHzku, w  B e y ru c ie  i  v j  P a le s ty n ie . — S e n s a e y  n a  
jlu s lr .  m u z y czn a  zn a c z n ie  pow iękyzonych  o rk le s lr .

ki no  „ W A R S Z A W A 1* Stuton tS
Po.jęSek o gsdz. 5.15, 7-15 i S-15 w nladz. od 3'ZO

WA^DA
terligdy i

Poosmt. przo.lgt. 
o g .  5-oi 7 1 9-l«j 
w n lodz . od  3-*j'

WYPRAWA 
HAH8UHT ÊEREST
B obalerakie <łzie> II!. eltspwiY*)), k tó ia  p ire - 
d z ie ra  p rz e z  Ind ie  i T y b e t, a b y  a r e s z c ie  
zm ierzy ć  eię z n a jw y isz y m  szczy tem  św ia ta . — 
N adto  fa rs a  i r  b  a k t  z  Z lg o U Ó  w f ł .  ro la p t*

Niebezpieczny Rywal
Rewelacyjne arcydzieła filmowe „UFY14 
Pory walący draroat erotyczny w 10 akt

I C H  T R O J E
(IYIONTF. SANTO)

C u d n e  p a łace  lodo-ae. -  * a l k a  o m . lo «  -  K o ­
b ie ta  w am p irem  i ja ffm ęciem . — U  p o d n n  n«d 
o te h la n ią . — F a n ta s ty c z n y  b a le t w ry tm ie  fal 
m orza . — M ięd-zyuarodow c k o n k u rs y  n a rc ia rsk i#

K ABAR ET „C IT Y 44
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant)

Telofoo 393.

Nowy program. Codłiounie prietlstawienie od W wieczór 
Wstęp wolny. 0203

Z TEATRU M. IM. J, SŁOWACKIEGO. Dziś 
w sobotę wchodzi na afisz zahanrna sztuka głośnej 
spółki paryskiej Bee-r-Yeinenill. .Mecenas Balbee 
i jego mąż14, która od kilku miesięcy nie- «chodzi 
z reportu a ni Athcne w Paryżu. Konudjo-wr) trak­
towane zagadmierde kobiety, postaw:-onej między 
powołaniem zawodowem a sprawami miłości, uka­
zane tu jes-t w pełnej nies-pod^ianek akcji i w dja- 
logu iskraącym się od aktuadnycłi polut. Rolę głów. 
mą kotńecego adwokata gra p. H. Str.rs.ka, jej mał­
żonkiem jesst p. Niewkwowioz, a sokreta.rzem p. 
Saiwnai. Resztę ról wykonają panie: Klomdca i Ti’e»

m m m

K A J T A H f S Z E

Z A K U P U

w nowościach jak: rypse, welury, plusze, welwety, 
avełny, sukna, kamgarny na płaszcze, kostjumy, 
suknie i na ubrania męskie. Flanele, barchany, zefiry, 
płótna, dymki, wsypy, batysty i oksfordy. Kapy, 
kołdry, koce i firanki. Crepe do chine, fulary, tafty, 

ereppe-marocain i t  d.
N ajw iększy w ybór p łócien  żyrardow skich po cenach fabrycznych.

B A Z A R  K O H K B R E i l C Y J H .
U Z J U  F K i W A U  ..............

KRAKOM 15L. F im m is m  L. 44 , S. TELEF. 533
tu ż  p r i y  B r a sa ie  F lo r ja ń s k ie  . i w

J a  a(J:re$"     —  r 5 ' n ’cz



&zcxyi!tóka j  tamoiwio-'Ltówa^i KwiećdńŁJu. Reżyse­
rował, dyr, Ń owako w ki, „Męcenas Bdb.-c" powtói 
rw ny bijćzk jutro w niedzielę wieczór, po j-ołu 
'Ml-u po raz 23 cł ,/Proboszcz wśród bogaczy".
, 'TEATR POPULARNY „NOWOŚĆ!". Ostatnie 
pęredefawlónia ziuakomitej operetki E. Kaimana 
W pierwszorzędnej obsadzie z występem gościnnym 
Ełny Gistedt, dziś w sobotę, jutro w niedzielę, po­
niedziałek i m ow k o godz. 7.30 wieczór. Jutro 
,w niedzielę o godz 3.30 popoł. dia naszych niElu- 
fieńskieh i staasayrfi -wspaniale wystawiona baśń 
*e śpiewami i tańcami p. b „Kopc-uszeik", w któ­
rej wykon.: ty tu bierze udział cały persona1.. Baśń 
upiększona baletami według pomysłu balctmistrza 
W. Morawskiego '4*VT. ■>:* ... ł-*-7

'-PROOBASI KONCERTU CHÓRU CECYLJAR­
SKIEGO. który odfeęd-aie się w niedzielę, 13 b. m.
0 go h. 11.30 przed pohidini-m w wielkiej sali Sta­
rego T< atru, pod artystycznem kier. O. prof. dra 
Bernardduo Riszi‘ego, obejmuje: W pierwszej czę­
ści 'bór męski odśpiewa kompozycje Mehoffera, 
Rizabcgo Deca, Flaszy, Walewskiego i Garbusiń- 
ekiego. Następnie wystąpi chór mieszany, który 
odśpiewa komp. Nożywioj.;ik»r^po, Mayzła. i Raczyń- 
cfoiego To pauzie wystąpi kwartet żeński (pp.: 
Chorążyną. Bodinieika, Maj era no w a i Sę-ikarowna)
1 odśpiewa cztery kompozycje Rt/»zi‘ego. W trze­
ciej części chór męski odśpiewa kompozycje lUz- 
zi‘cgo: „Tlej, hej, licj.. (na cztery basy), a ponadto 
&zardg kołowi polskich kompozytorów. Na czwartą 
część złożą się: Głośna impresia „Słuny telegra­
ficzne" (komp. Rizzi, słowa Gałuszki) z występem 
solowym Henryka Szyfnianajy„Chór mnichów" 
t  Log e n iv o św Franciszku (komp. Rizizi) i „Hymn 
o'o 3inń'-a“, słowa św. Franciszka (dum wyiąfcki).

RÓŻA ETKfN, rctnomeaialna pianistki wafinzaw' 
ska, która w swojej grze o-iz.na.ciza się i subtelnem, 
miękiem uderzeniem i poezją interpretacji i tyta­
niczną silą i świetną techniką pa; aż ową, wystąpi 
w Krakowie tylko jeden raz, a to w wkdzieię, 13 
bm. w Starym Teatrze. , j.
i KWARTET ROPEGO, na jflyniHt-jsizy dziś w Eu­
ropo, wystąpi z jedynym koncertom we wtorek, 
15 bm,. w Starym Teatrze Genialni artyści wyko­
nają .nieśmiertelne kwartety smyczkowe Beethove- 
na, między in. potężny Kwartet B-d:ur. op. 1-33 
(granic fugue). *-■

DANCING U ZULI POGORZELSKIEJ W STA­
RYM TEATR7E odbędzie się w niediziiełe, 13 bm.
0 godz 10 i pół wieczór. Hasiem dancingu będzie 
‘„humor, wesołość, piosenka i taniec". Bilety można 
nabywać już u J. Lipsikiegn, Sławkowska 8.
j.DZIŚ RE'iUTA TEATRALNA. W nuctrg zbliżania 
idę terminu tej świetnej zabawy. rośnie gorące za­
interesowanie się puiolieznośd, tłumnie naplvwnją- 
coj do gmachu teatru po kloty wstępu. Dziś od 
godziny 11 w południe do 8 wieczór bez przerwy 
czynną jest kasa gmachu teatru im. Skrweekhgo. 
Od fi wieczorem w Starym Teatrze. Zniżkowe ble- 
ty aka/łeoikłde i oficerskie są już na wyczerpaniu. 
Komitet uczynił wszystko możliwe, by zapobiec 
natłokowi i umożliwić swobodne poruszenie się 
tłumów w hallu oraz estetyczny rozwój tańców na 
cali głównej. — W ra»ie przepkinienia garderób, 
„+warte zostaną dla użytku publiczności gsbim tj 
Towarzystwa muzycznego na II. piętrze. Reduta 
roznocznie się nroczystem powitaniem władz o go- 
dz.ii.ie 11-tej, poczem zaraz roapoczną się tance 
dwie orki estry jaizz-badowe pod kierunkiem ka­
pelmistrza p. GlucKsmana. Grając naprzemifin, 
utrzymywać one będą tłumy bez p-zerwy w upaja­
jącym rytmie zabawy i tańców. Konkursem ta­
necznym kierują pp. Ozartorzyalka, Suchcicki
1 Karczewski. Konkarsy piękności i-oalct otS* koło 
szczęścia aoata.je pod kierunktetn ścfślejroego komi­
tetu Związku artystów: Wśród nagród znajdują
się między iuneroi kilka kilowe p*knajtoi słodyczy 
i czekolady, ofiarowA.no przez firmę „Optima", ar- 
tystyazne szale, n rkw .ine  przez grupę malarzy. 
10 lóż gratisowych,, ofiarowanych przsz dyrekcję 
teatru, obraz podda malarza Turka, ofiarowany 
pryez p. Zicmbickiego i cały szereg nagród z kon­
iak;]! daaSBkięj i męekiei, oraz artykułów ga.lali.te- 
ryjiiych i toaletowych. Przygotowańm .-kolo airty- 
etyivznej dekoracji sali dobiegała, końca. Bogato 
zaopatrzone bufety rozmieć zez o-ne są w m.aiowni 
czycb i wygodnych Jdoskaeh. Z grup tanecznych 
i interesujących uczestniczek balu dokonane będą 
edjęcia fo-tograficranc przez Ajencję „Światowida". 
:Szórek innych sensacyjnych niespodzianek odsłoni 
;1 omitet dopiero w toku zabaw-y.
t  >  : •_____________________________
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S t r a s z n a  k a t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a
w ulicy Sławkowskiej w Slrakowie

1 e s o i a  z a i i i t s ,  2 o s o b y  e tą ż k o  r a n n e ,  1 k o n f n z is n c f r s n a
Dziś koło gndz. 11-tej ul. Sławkowska była 

terenem strasznej katastrofy  samochodowej, 
która p-ociągTięła za. sobą k !Ika ofiar, w tem je­
dna poniosła śmierć na miejscu.

W edług opowiadań naocznych świaldków, ka­
tastrofa miała przebieg następujący:

Od strony Rynku w kierunku u l _Długiej je­
chało auto osobowe, przy kierownicy którego 
siedziai dyrektor Polskiej Linji Lotniczej Aero- 
lotu, p. Welfeld wraz z szoferem. Kierownica 
spoczywała w ręuu p. Welfelda. Równocześnie 
w tymsamym kierunku zdążał wóz tram wajo­
wy. Samochód, jadąc po lew-ej stronie jezdni 
chciał w yninąć tramwaj. W  tym momencie 
dwie kobiety chciały p"zebiec jezdnię z jednej 
strony na drugą. Kierujący samochodem chciał 
je ominąć, było to jednak podobno niemożliwo­
ścią i samochód z całą siłą wjechał na chodnik 
i uderzył o nuir kamienicy, gdzie znajduje się 
owoca.rn:a Goldbauma, przygniatając czworo 
ludzi, Skutki były fatalne. J fe 

.W powietrzu rozległy się jęki, właściciel zaś 
samochodu zniegł. Przechodnie rzucili się na ra­
tunek niesM-zęśiliwym ofiarom, niebawem zaś 
nadjechał samochodem le.karz dyżurny Pogoto­
wia wraz z sanitarjuezami. Rannych przenie­
siono do sieni kamienicy, gdzie mieści się k a ­
wiarnia Leśniowcza. Tu lekarz Pogotowia przy­
stąpi! do opatrunku, fn* -*-i-w.

Jedna z ofiar, mianowicie Feliks Morawski,

sięcy lat nio oglądały — t-o ukazuj? mam fiam, 
przccNtawiająey przebieg słynnej wyprawy angiel­
skiej ekspedycji ca ..sizezyt. świata", Mont Ev-srest, 
wyświi tlonej w kinie Waiada. Autentyczne zdję 
eia m j hardzi ej interesujących momentów7 wypra­
wy, niezwykłych typów miejscowej*ludności, ga­
tunków zwierząt — t  przodowsizyis-tik.itm niebywa­
łej piąknośd obrazy z krainy najwyższych w śwPie- 
a e  gór, przepastny oh otchłani, fawtastycizinyeli 
kształtów zwałów śnieżnych i ścian lodowych, 
wyglądających mpiawdę, jakby puezęte byiy 
z chaosu przy tworzeniu świata. — Bohaterstwo 
członków wyprawy w tew majes ta tycznie groźny 
i piękny świat oudzi pouizi-w widza, a zarazem tak 
emocjon-uje, jak najlepiej skompornowany dramat, 
filmowy.

Na dodatek do tege wspaniałego filmu, który 
naprawdę jeot rod-zajem nuwindernie zajmującego 
studjum nankuwo-przyrodniczego, idzie w ,.Wan

REPERTUARY:
/E-^TR , SEO W A d  HEGO

p*. Bolota, 12 lutego: „Meczom Bołbec i jego mąi“ 
( p r r  a,jpra;. Nowość 

Niedzit-la, 13 lutego: popoł. „Pr-ob06izca wśród 
bogaczy"; -wbe’ór „Mecenas Bałbec i jego mai".

ó .^ T E A T R  P O P U L A R N Y  „ N O W O Ś C I" : ,
Sobota, 12 luteeo: „Księżna Cyrkowa". 
Niedziela, 13 lutego: popoł. „Kopciuszek"; wie- 

4ear'ór ..Księżna Cyrkówka". r «•••♦* 
jPoniodziałok, l i  lutego: „Księżna Cyrkówka". 
‘"Wtorcik, 15 lutego: „Księżna Cyrkówka".

Z »®!frte,;s po mniiG hrshatiiłKkii
(„Bagatela": „Carmen" — Wanda: „Wyprawa na 
f '■ 'y.. ) '‘N ‘‘-v Mant Everest“) j

Film „Carmen" ukazuje nam nareszcie jakąś na­
prawdę ładną i smaczną, a nie tylko „fotogenicz- 
nąJ‘, kolńeikę w roli autorki kinowej — oo jest 
bardzo pożądane, gdyż, jeżeli taik prawdę po-wie* 
Jaieć, to co najmniej połowa, „gwiazd" damskich, 
zwlaezi za w7 filmach amcrykańakich, na dość cięż­
ka próbę wę7st.awia zdolność wkiza ao iluzji „pię- 
knośmowych". Raąuel Mełlar, grająca rolę Carna-e- 
,‘T?* jest ^realnie , ładna i normalnie zbuaowama, 
» gra swiictnic, przyc.zem ma godnych partnerów. 
Cały' fiim zresztą jest niejako reallstycznem popra- 
iWdeii.ic-u Jlbretta opery „Carmen" zarówno w sen- 
Bie zbogaćenia. peydiołogiosmego akcji, jak w kie- 
iwifcu dania jej oprawy, 7 wyzwolonego z szablonu 
Op-eiowego. Film. jest doskonały7, jest w nim 
,.]ffaw\bhva Hiszpanja", żywi ludzie i dobrze in- 
ifcaDijgowaiDi i  r-̂ żŷ aoro waiiŁ. dramaty czno momen­
ty. 4 NidktópS zdjęcia górskiej przyrody lńszpau- 
ekioj przepiękne — a niwoaią  ̂ atrakcją jest też 
sdjęty cały przelźieg auientycruej .v l̂ką byków.

Ozciro OWY fńdzkife-' naprawdę od Uzieeiąików ty.

30 lat liczący, murarz z zawodu, obecnie bezro­
botny, zmarł po kilku minutach. DaDza ofiara 
katastrofy, Stanisław Solarz, lat 55 iiczący. 
również murarz, doznał złamania nogi i ogól­
nych kontuzyj, zas Paweł Hałczyk, la t 88 li­
czący. robotnik, doznał kompletnego zgr ucho ta­
nia golenia prawego i licznych cielesnych obra­
żeń.' Czwarta ofiara, fduebnezka nn;wersT7tetn 
Jagiellońskiego, K aftila Kamentz, ouniosla 
ogólne koiitiwie ciełesne.

Solarza-, Hale-zyka odwieziono samocliodem 
ciężarowym straży  pożarnej do szpitala św. Ła­
zarza na oddział chirurgicziiy. akademiczkę Ka- 
mentzównę przewieziono somochodem na stację 
Fogoiowia ratunkowego, zabitego zaś Moraw7- 
skiogo, po przybyciu komisji sądowo-lekarskiej, 
odwieziono trupiarką Jo zakładu medycyny są­
dowej. i ' ! L-ur*i '^ " i

Katastrofa wywołała, wielkie zbiegowisko lu ­
dzi, komentujących niezwwkly wynadek.

Na miejscu zjalwił się komendarit na miasto 
P.r. Maruniak i kierownik śledczego koniisarja 
tu Dziekonskł. Pi-zybyla także żona zabitego 
Morawskiego, której lament na widok mar­
twych zwłek męża wywołał wstrząs*Sące wra­
żenie na obecnych. W edług opowiadań żony, 
Morawski wybrał się rano z domu Jo  m agistra­
tu, celem zarejestrowania- się jako bezrobotny.

Policja prowadzi dochodzenia, dla ustaleni.: 
istotnego przebiegu katastrofy. 

t  awaar

Jzie" nWsłyc hanie rzeczywiście śmieszna kome­
dia. tstm.)

ZawiadiUniarn r.iniejizem — otw ortjieni 
i  dniem ii-go lntego b. r.

mm i i i i i i i  M i
insteriiłó®  clilrurmcznycli, sitiniornycii. 
0 3atrunkoi!!V£’i i gnlonturii c jjłstznsj
craz wszelkich artykułów w teu zakres 

wchodzących.
Geny śsiśl8 fabryczne ObEluau faabowa.

Z Doważatiiem

iMichał  Maruńcżiak
230 Kraków. Sławkowska 10. Tel 2783.

Sensacyjne przyjęcie wniosku o zmniejszenie 
funduszu dyspozycyjnego minist. spraw

(Teh'#.'*vCi» CeĆ Mf»
W arszawa, 12 lutego. Dziś w południe Sejm 

przestąpi! do gfDoOwania w drugieia czy u jR 
nad preUnrinzirzem budżetu na rok 1927-23. —
Closowanie odbywa się w ten sposób, że nad 
poszczególnymi wnioskami mniejszości, zglo- 
wmnemi do poszczegóólnych paragrafów, prze- 
wcdniczący wicemarsEałek Da.szyński zarządzi 
oddawanie głosów. Ponieważ w wiciu w ypai- 
kach poti^zebne jest zarządzenie glosowama 
p.zez drzwi, dlatego wynik glosowtm a prze­
ciąga się.

Do godz 1 poza przyjętą drobną poprayką 
posła Moraczeuskiego zw ra:a uwagę przyjęcie 
Mińosku lUubu PSL P iast, zmniejszającejc 
fundusz dyspozycyjny ministra spraw we­
wnętrznych z 2.1 mil. ził. ma 1 mil. ił.

W następnem g’osowaniu przyjęto 
posła Po tu czka (Piast) o przekazanie skrtE-s**- 
kwoty 1 J  mil. zł. na fundusz meljoracyjny.

-'.ego hoTCBponćeota).
Uchwala skreślająca fm dusz d \ synzycyjny 

'wfcjirtnar spraw wewnętrznych wywołała na ła­
wach rządowych konsternację. Zgłoszono na­
tychm iast meldunek o tem zajsem ao Eohzede- 
ru.

Gicsowanie zakończy się prrwdopejłobuis o 
kolo godz. 3 puczem posiedzenie zostanie prze­
rwane i zgonie z postanowieniem dz.siofe. ago 
konwent* senjorów7 Izba przystąpi w pM&o&da- 
łeŁ do trzeciego czytenia. Będzie ono poprafe 
ipfewie S- -4 -godzdnną dyskusją nad oświadczę* 
nicm wicepremjura Bartla Po zakończeniu Jy, 
-di UK-i1, co nastąpi p zypuszczalrie okoiu go Ft, 

Izba załatwi budżet w t-zeciem ch lan iu . W  
din epusófc Izba wyczerpie z-,danie, jakie mi*i* 
ło pokonania. Konwent senjerow, kt-óry cię 

.edbędzie w poniedziałek ustali dalszy program 
I prac sejmowych.
1   o -

„ W  d o ffliiy  sle s s f t i p ^ l a  © k e p re ije rs
(Telefonem od naazą^ji. korespondenta).

W arszawa, 12 lutego. Y/czorajsze przemówi* ] przyłączą się 
nie wżeepi emejra Bartla wywołało wśród licz- i środka-.

do tego inne kluby, prawicy

spo
sek, w którym  z powołaniem się na art. 58 
konstytucji żąda, a ieby  na paraędku dziennym 
obrad pc ni odziało ko w ego posiedzenia znalazł 
się wn‘osek, tlomr gaiąey się ustąpienia min. 
B artła z rządu.

Wihosek ten ma niema! pewną większość, 
liodzi tylko o to, czy jako jako wnioskodawca

ma figurować

Ponadto uchodź łza rzecz pewną, że popraw­
kę rządu do budżetu, zawierająca uposażeni# 
dla nowo-utworzonego ministra poi zt i telegra­
fów nie znajdzie w Sejmie większości. Sądząc 
z inteneyj, stanowisko większości Sejmu nie 
zwraca się przeciw osobie m inistra Miedrl.Takie­
go, lecz przeciw systemowi, którem u przypisać 
należy utworzenie tego u inisierstw a.

Jednocześnie postanowiono glosować przeciw 
dekretowi, k tóry  powołał do życia ni mister-

v.:y{qczri:e kiub Piasta, czy iftż J stwo jwczt i t-k-jgrafow.

Polsko-niemieckie rokowania Fiandlowe 
niemiockiem „politicutn“

Berlin, ig  nuego (PAT.) Komisja spraw za­
granicznych w Reichstagu została zwołana na 
czwartek przyszłego tygodnia na posiedzenie, 
na którem, oprócz dokonania nowego nrzewo-]

Jniezącego na miejsce poela H ergta, który ob­
jął tką sprawił dliwości, m& być dyskusja nad 
sprawą polsko-niemieckich rokowań bandlo- 
wy cb. -i il f-j

Dalsza próba niemiecka wymuszenia ustępstw
(Tblegram własny

Berlin, 12 lutego. O wczorajszej narad-zie 
szefów sekcji ministerstw, zainteresowanych 
w rokowaniach handlowych z Polską, odbytej 
pod przewotłniefwem pii-dsekrt tarza stanu 
Schuberta, nie został wydany kom unikat urzę­
dowy. Jak  się dowiadujemy z mLrirdajnego 
źródła, na najadzie postanow>iono zapmponować 
Radzie ministrów7 przerwania rokowań handlo­
wych z  Fclską aż do osiągnięcia wyniku konfe-

„Nowej Reformy").
rencił posła niemieckiego w W arszawie z tam- 
tejszem ministerstwem spraw zagranicznych 
w sprawie wydalania obywateli niemieckich 
z Polski. Poseł Rauscher m a obsawać prz 
cofnięciu wydalenia 4-ech obywateli niemiec­
kich z G. Śląska. ,W razie odmowy rządu pol­
skiego, nastąpi oficjalne przerwanie rokowań 
z Polską.

--------------u --------------------------- • > . ,

Wyrok w  procesie pr zeciw tlyr. Nlippiemu I tevt.
Kraków, 12 lutego. 

MOWA OBROŃCY PASCHALSKIEGO.
Głównym ewenementem ostatniego dniu p ro ­

cesu przeciw dyr. Filipommu i tow. było dzi­
siejsze przemowie®!e obrońcy mcc. Paschal- 
skiego. Sala roznraw wypełniła się po brzegi 
przedstawicielami palestiy  krakowskiej, sądo­
wnictwa, sfer bankowych itd.

Mec. Paschalskł potwierdził swą sławę je­
dnego z najlepszych obrońców w sprawach 
karmydi. Mowa jego, pobaw iona jakichkol­
wiek frazesów, oparta n a  dowodach rzeczo­
wych, rod  względem jurydycznym była pierw­
szorzędna — pod względem zań stylistycznym 
byia m isterną robotą.

Jakkolwiek moc. Paschalsk. był obrońcą 
dyr. Filippiego. nieograniczył się do obrony 
tylko swego kPenta — lecz zajął się wszyst­
kimi obwinionymi. Zaznaczył więe na ws.ępie, 
że a k t ofcka-rżenia opiera się na błędnych prze­
słankach. Zresztą wykazało to postępowanie 
dowodowe, które bez w yjątku wszystkie pun­
kty ak tu  oskarżenia obaliło. I przechodząc 
jeszcze raz punkt, po punkcie, gruntownie roz­
trząsając zeznania świadków — wykazuje, jak 
fałszywie zredagowany był a k t Oskarżenia, 
jak w oskarżaniu dyrektorów banku szło się po 
linji najmniejszego oporu, nie licząc się ani me 
uznając warunków specyficznych życia banko­
wego, czy giełdowego. Życie to  jest dla prze­
ciętnego śmiertelnika niezrozumiałe i dlatetgo 
w ydają się jego przejawy karygod-nemi. Tak 
jednak nie jest w rzeczywstosci. Ustrój kapi­
talistyczny, wśród którego nie tylko Polska, 
ale i cały świat żyje, uznaje giełdy f banki, 
jako niezwykle ważne czynniki życia gospo­
darczego. To, co się dzieje ua giełdzie, jest. 
normowano ustaw ą specjalną, k+óra mało ma 
wspólnego z idealizmem życiowym. Gra na 
giełdzie jest walką, walką, w której muszą być 
zwyciesry 1 zwyciężeni. Tak samo i zawód 
bant, ie-sku kieruje się zupełnie innemi katego- 
rjami, niż przecięty człowiek.

Dlatego też chcąc zastanawiać się nad czy­
nami obwinionych, musi się każdy wczue w to 
wszystkie wurunki, wśród których pracowrać 

l>yhj ich zawodowym obowiązkiem. Gdy roz-

pam rjemy ich sprawę pod tym  kątem wodze­
nia, dochodzimy do pizekouania, i e  działali 
oni wyłącznie jak uczciwi solidni kupcy.

Mu w a mec. Pasckalskicgo wywarła wielkie 
wrażenie. Wielu członków palestry i sądowni­
ctwa złożyło mu gratulacje, od których nie po- 
trfefił się uchylić naw et i p. prokurator.

Po przemowie trybunał udał się na  naradę.

WYROK.
Po naradzie trybunału, k tó ra  trwała 5 kwa- 

dransy, przewodniczący dr Kaczmarski ogłosił 
oczekiwany z iwez^yktem n a jeżen iem  wy- 
ork, m orą którego uwolni! fP- Filippiego, WŁ 
niarza i Wilińskiego od winy i kary.

Ogłoszenie w y ro k u  uczyniło na fhunmo zgro­
madzani (j publiczności silne wrażenie.

W  mety wach wyroku orzekł trybunał co na-
stępuje:

Odnośnie do grupy rr7*>stęi«tw, wyrządzo­
nych rzekomo przez pp. Filipy1-go, W murza i 
Wilińskiego na szkodę Banku Frzt mysloiwegc, 
trybuna! przyjął, iż nawet stwierdzenie praw­
dziwości zarzutu akvu oskarżenia w tym  kie- 
ruaku, nie uzasadniałoby zbrodni o s z u s ta ,  a 
to z powodu braku cech ustawowych a  w szcze- 
-ólno-ci z p o w o d u  braku znamienia poostspu 

w iłikryminowanych dfińaktnkch, k tóre to zna­
mię konieczne jest dla zaistnienia zbrodni o- 
■szusfewa.

Odnośnie do grupy p rzestęp tw , wyrządzo­
nych rztkomo na-szkodę klijentów7 bank i, 
zbrodnia oszustwa równ.eż nie zadsunala, al­
bowiem, jak  wyniki rozprawy wykazały, 
wszystkie zlecenia klijentów byty wykonywa­
ne stosownie do ich życzenia i  zgodnie z  woią
umowną stron.

Yv' tym stanie rzeczy trybunał uwalnia w zu- 
pelmości pp. Filippiego, W iniarza i Wileiskicgo 
od winy i kary7.

Uwolnienie pp. Bronki . Moesera miało, jak 
wiadomo, miejsce już w ciągu wczorajszej roz­
prawy.

Charnhierystyeznem  jest, że gdy mecenas 
Pascbaisil, którego znakomita mowa obrończa 
wywarła na zgromadzonych tak  wieikio wraże­
nie, opuszczał salę rozpraw, licznie zgrummizo

na w kuluairacłi sądu publiczność zgotowała , 
mu gorącą owację

Bi. p.

J O Z E F  I S E K B E R S
o piokurent Banku Handlowego w Warszawla

Kmari po c iężk ich  c ie rp ie ju ach  daift IX l«teg^o 1927 
w €8 roku życia.

Pogrzeb odbedrie się w Kr.-kcwie w niedzielę ania 
13-go b. m o godzirie 12-tej poiQdD!e c aomu 
prr.edpogriebrwego na cm tatami itraelickim, na 

który to smntny ebrzęd zapraera
IliKlaina.

i |  »imŁ. w ~OESBB

UKttlMtjs Bowtola ti PłrtajsW
Wczoraj nadeszła z Lizbony trzecia z rzędu 

bezjm średni a depeeza urzędowa, stwierdaajacu, 
że jrowstanie w Portugałji zostało ostatecznie 
opanowano przez wojska rządowe i resztki 
powstańców w stolicy kapitulowały we środę 
późnym wieczorem. Z upadkiem rewolucji w 
Lizbonie upadły lokalne ruchy rewob-cyjne w 
różnych częściach kraju.

0  przebiegu oatatnicli walk donoszą depesze 
paryskie, że w Oporto zginęło 120 osob cywil­
nych, między niemi b. prezydent ministrów 
Dominguos Santos, a  tam tejsi przyn ódcy po­
w itania. Jaim e Mores i Ckirtez popebuli sim o 
bójstrvo. Specjalny sprawozdawca iD aily 
Mail«, którem u udało się z pogranicza Pertu- 
gałj* wysiać sprawozdanie z omiń ęiuem cen­
zury, stosowanej bardzo ostro, podaje, że waRi 
w Oporto były nader zacięte i wprost o4 rybna. 
W czasie bombardowania miasta ucierpiały 
bardzo najpiękniejsze dzielnice wydłuż ulicy 
Santa Catharina. Powstańcy w różnych pun­
ktach miasta, nadających się do tego, powzno- 
siłi barykady, wysokie na  6 metrów, wykopali 
rowy ti-meirow ej głębokości i silnie umocnili 
gniazda kara l i r  ów maszynowych. A rtylerja 
rządowa caleuu godzinami musiała niszczyć te 
pozycje.

YV Lizbonie, jak donosi telegram nowojorski, 
budynek am erykańskiego ko rum lam  Był bom­
bę raowany przez powstafn-ów i zapalił się. -— 
Urzędnicy konsulatu wyszli cało, musieb je­
dnak uciekać.

Duże szkody w stolicy spowodowało bombar­
dowanie przez krążownik »Carualho Amijo*, 
który przyłączył się do buntu. Krążownik ten 
jednak po dluższim  ostrzeliwaniu zmusdj do 
milczenia rządowe baterje fortu Anto de Du- 
ouoi,

FO R1 iP iA M ¥
Pianina. — Fkharmonje, — Gramofony. 
ISu raty. Oltiri.riai w »h'r.

•Ni we i używane ctale na  iktauzie.

H. SMOLARSKA
S Z E W S K A  9  e

Fo upadku arsenału mary na rki c ięść po-- 
Tistańców ratowała się ucieczką przez la to  

Rząd zarządził ostrą kontrole nau s a m c a ­
mi, celem c ln y y ta n ia  r e i z ie k  powstańców, hcą-. 
cycli echtonić s^ę zagram cę.

skaatsKł? tJJtrzyk 0 Kra-.cwi*
W c z o ra j w sali Hotelu Saskiego przed do­

borową publicznością, głównie ze s-fer dzietini- 
karstkich i literackich, odbyła się pierwsza pró­
ba przedstawień bawiącego w Kranówie tea­
tr; u sferycznego *Tanagra«. Poszczególne pro-
(tukcy- dO£tiirozyTiy niesamowitego widoku. Na
m ałutkiej semree ukazyw ały się pomniejszo©© 
Fgurki artystów  znanych w Krakowie, których 
k szta łty  wyraziste i niemal m aterjałne uchwyt­
ne były tylko p m  dziwnie wyacolanyni cieniem 
przez wkłoKrotne 1’istrżane odbicia reecaywl- 
stej postaci ak tom  i jego gry.

Dzisiai w sobotę o gedz. 5-tej popod, odijwra 
się pierwsze przedstawienie dla pubP caalości. 
Następne kolejno trwać będą do godz. 0-tej. •— 
W niedzielę rozpoczynają się prz odstawi eoi a 
0 godz. 4 tej. — Imprezę prowadzi ^m rdykat 
'dziennikarzy w Krakowie,

371; Ł BI£«JS»Y
Z.i-yeh, 12 lmego. (PAT* Paeyż 20.a2 3/4, L 

.jyn 2o 21 3 'f, Nowy Jtwś 5.13 3/4, B<4pja <-^0, 
Włac.tiy 22.35, Hisej.kart.a 87.45. Homnd.ja 208.15, 
Iiciiiii 123.22.5, Wiedoń 7327 lA , Sal-efeduiłiB 133.70, 
Oslo 132.95, K openhaga 138.35, Sof ja 3 75, Praga 
15.401$, Yarazawa 57.05, Budapeszt 90.00, B.ało- 
gr-id 9.13'A, Ateny 6.75, Konstantj-nopuł 2.64, Bu 
karfctf 2.92 X, Helsiagfers 13.07/: . Buenos Aires 
217. t- 1

Wiedeń, 12 lutego. U^xw«Wen»e kojne. Po- 
?ł; ogólne papiery feowaP7 W7 dalszym prze- 
bivg u uepoeobicffiJe iii*4 ̂ 10 sic korzjWn

Górnicza 3.-1, PorJłanl 36, Łaeąa.ty 4Uń, 
Schodaka, 12.35, Nalia L2.15, Alpiny 43.6, Gali- 
cyj.sik.i Bank Hąmtetzny 0.4, Fanto 12, Zidoolew-; 
sto 13.5, Galicja 134.



Ze sportu Sprawie ulepszenia połączeń kolejowych K ra­
kowa i okręgu poświęcała Izba przez cały okres 
gospodarczy żywą uwagę.

W  końcu p. prezydent zajął się sprawami 
kolejowetni na terytorjum  Izby i oświadczył, 
żo starania Izby w tym  kierunku odniosły pe­
wien skutek.

N a wiosnę przystąpi rząd do rozbudowy 
węzła krakowskiego, na razie przez budowę 
nowej parowozowni iw Łobzowie, na miejscu 
zaś starej zbudowany zostanie prowizoryczny 
dworzec wschodni.

Expose to, przyjęto długo niemilknącemi 
oklaskami, wywołało ożywioną dyskusję, po- 
czem p. prezydent po uchwaleniu budżetu, w y­
noszącego z górą 433.000 złotych, oraz po w y­
jaśnieniach na szereg iaterpelaćyj —  zamknął 
posiedzenie. W. S.

MIĘDZYNARODOAYE ZAWODY.
SZERMIERCZE W WIEDNIU.

^  Międzynarodowy turniej szermierczy rozpo­
czął się w  środę dnia 9 b. m. przy udziale 48 
uczestników, a mianowicie: 6 Niemców. 5 W ło­
chów, 2 Holendrów, 8 Węgrów, 6 Czechów, 
3 Polaków i 18 Austrjaków,

Zawody rozpoczęły się od spotkań na florę* 
i'y . W  następnym dniu odbyły się spotkania ma 
szable. Polscy szermierze, którzy brali udział 
w  składzie pp.: Goling, P iiedrich i Pappee bili 
się ładmio, jednakże musieli ulec wobec silnej 
przewagi międzynarodowej k lasy  przeciwni­
ków. W zawodach na szable podobno sędziowie 
stronniczo oceniali kwalifikacje walczących. 
W  komitecie honorowym turnieju zasiadali 
obok licznych dyplomatów również poseł min. 
dyr, Bader,

ZAWODY NARCIARSKIE O MISTRZOSTWO 
KRYNICY,

odbędą ię z końcem bieżącego tygodnia. I tak 
w  dniu dzisiejszym, w sobotę odbędą się biegi 
n a  18 klin, zaś jutro skoki. Obie te konkuren­
cje, jako zawody złożone, rozstrzygną o przy­
znaniu tytułu mistnza Krynicy i cennego puha- 
ru wędrownego. Liczne inne nagrody zapewnił 
ruchliwy kom itet organizacyjny zwycięscom. 
Zainteresowanie zawodami w sferach sporto­
wych wielkie. Prezes P. Z. N. ppułk. Bobkowa 
ski, przew. Kom. Sport. P. Z. N. dr Ma Budziń­
ski, p. Grossmau, członek K. S, p. Aas, trener 
ziwiązkowy, wezmą udział we wspomnianych 
zawodach będących pięknym wstępem do wiel­
kiego meetingu zakopiańskiego.

ZAWODY NARCIARSKIE DLA MŁODZIEŻY 
KRAKOWSKICH SZKÓŁ ŚREDNICH.

W niedzielę, dnia 13 b. m. odbędą się zawo­
dy  narciarskie dla młodzieży szkół średnich 
w Krakowie. IV programie zawodów przewi­
dziane są trzy biegi, a to dLa chłopców w wie­
k u  od la t 14 —16 bieg 1 km, dla starszych od 
la t  16 bieg 4 km i bieg dla dziewcząt na tra- 
sio 2 kim Kierownictwo zawodów spoczywa 
w  rękach komitetu, wyłonionego z grona wybi­
tnych fachowców 3porttu narciarskiego i człon- 
ków  Kola Sportowego uczniów Państwowej 
Szkoły Przemysłowej, Punkt zborny dla zawod­
ników w niedzielę o godzinie 10 rano w gm a­
chu Państwowej Szkoły Przemysłowej, Aleja 
■Mickiewicza h 5. Początek biegów 11.45. Meta 
przy »Cichym Kąciku*.

Diarjusz ekonomiczny
—  Robotnicy łódzcy wypowiedzieli obowią­

zującą dotychczas umowę. D om agają  się 2 5  proc. 
podw yżki p łas i g rożą s tra jk iem  o ile w pierw szych 
dniach m arca  n ie  n as tąp i popraw a płac.

— Komisja odwoławcza dla podatku prze­
mysłowego za il-g ie  półrocze nb. r. okręgu I I
1 I I I  u rzędu  skarbow ego w K rakow ie rozpocznie 
swe posiedzenie 16 b. m.

— Projekt noweli do usławy o taryfie cel­
nej W Austrjl przew iduje znaczną podw yżkę opłat 
celnyeb. Podw yższenie cei ag rarnych  dotknie po 
części eksport Polaki.

— Od zaległości podatkowych wszelkiego 
rodzaju będą pobierane V  m yśl rozporządzenia 
min. skarbu  obniżone kary  za zw łokę w wysokości
2 proc. m ies‘ęcznie, jednakże tylko w ciągu  lutego.

— Min. komunikacji zniosło wszelkie ogra­
niczenia, które  obow iązyw ały zarządy  kopalń przy 
naładnnku i tran sp o rtach  w ęgla. Obecnie dysponują 
transportam i kopalnie tak , o ile chodzi o wagony, 
jak  też o k ierunek  w ysyłki.

—  Rokowania w sprawie ponownego utwo­
rzenia kartelu naftowego są w toku. U tw orze 
nie jego m iałoby dojść do sk u tk u  n a  zasadzie, że 
rafinerzy , n ioposiadaiący w łasnych kopalń, o trzy ­
m ają w yższy kon ty n g en t k rajow y, ty tu łem  bonifi­
katy za w ysoką cenę ropy. Możliwem je s t  nieutw o- 
rzenie k a rte lu  ze w zględu n a  wysokie ceny ek s­
portowe.

— Władze skarbowe, w edle op in ji pow ażnych 
sfer kupieckich, będą k ład ły  w ielki nacisk  n a  p ra ­
w idłow ą księgow ość w zw iązku z obniżeniem  po­
datku  obrotowego.

C Z E K O L A D A
OPTIMA
d E S T  N A JL E P S Z A
« I E Ł » A  H ! M K O ' . V S » 4

x dnia 11 intego 1327 r.
AKCJ2-

Związek Sp. Zarobkowych Pozna* 10 50 -10 75 
Polskie Towarzystwo Handlowe 025
P h a r m a ......................................    PIO
Zieleniewski  .............................. 1665—1689
P o c i s k   2 00
P a r o w o z y ........................... ...  0-70—0-71
S ó r b a .................................... 2475—2485
Siersza G órnicza..........................  . 4 00
Niem ojow iU  . . . . . . . . . . . .  0-43—0-50,
Tłuszcze T r z e b in ia ...................... . 6-25
Azot a . - . , . . . . . . . *  . .  0*53
E le k tr o w n ia ..................................  . 2800
-rakus 0 32

C łic d o r ó w ..........................................  112 00
d d y b ie   5 95
P ia s e c k i ................................................  13 9 0 -1 4  00

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 11 lutego 1927 r,

WALUTY:
D o la r y ....................................B-OS-SjOł-S-OO
L on d yn ............................................. 43 o2-43  63 —43 4L
iłowy f o r k ......................................... . 8-to-B-J7-8-93

 • * i <ł5'2u—3d 3 ł—o3 Id
Prana . . . . . . . .  26 57—26 63—26*51
Szw ajcarii .’ .’   172 50-172-93-172-77
W io c h y ............................................. ... . ...
Wiedeń ................................... 126 36-126-63-126-04

Expose gospodarcze prezydenta 
Krakowskiej izby handlowej

Jałc już donosiliśmy, we czwartek, na ple- 
Damem posiedzeniu krakowskiej Izby handlo- 
iwej, wygłosił prezydent E p s t e i n dłuższo 
expose, z którego przytaczam y następujące 
szczegóły:
r  Po przedstawieniu kilku spraw wewnętrz­
nych, prezydent Epstein dłużej zatrzym ał się 
przy omówieniu ustawy o Izbach handlowych 
i przemysłowych. Idea Izb handlowych, jako 
przymusowych organizacyj św iata kupieckie­
go, znalazła w Polsce — mówił prezydent — 
po kilku latach współżycia Izb i organizacyj 
gospodaxczych, prawo obywatelstwa. Opraco­
wany przez rząd projekt rozporządzenia o Iz­
bach był przedmiotem szczegółowych narad 
naczelnych organizacyj gospodarczych, które 
doprowadziły do uzgodnienia po-glądów drogą 
kompromisu. Po wyrównaniu ostatnich różnic, 
ogłoszone zostanie niebawem nowe rozporzą­
dzenie, któro stanowić będzie punkt przełomo­
w y  w rozwoju także krakowskiej Izby, k tóra 
niewątpliwie i nadal zatrzym a swoje tradycją 
uświęcono znaczenie i stanowisko. .»

Co do ustawy przemysłowej, to Izba krar 
kowska współdziałała przy opracowaniu no­
wej jednolitej ustaw y dla całego państwa, —  
Ustawa ta  wejdzie już wkrótce w życie i u- 
względnia wszystkie prawie zgłoszo-ne przez 
Izbę krakow ską postulaty. Najbardziej sporną 
była kwest ja  dowodu uzdolnienia w przemy­
słach rękodzielniczych. Izba krakowska oświad

Hafkorzysłnielsze źródła zakupów
rrz tjh o ry
•piśmienne W iedzaA p a ra ty  

i y i zifb. Joto<tr
<ur*a maturyern* I dokształcajjci

„ W I J E J D Z A ^
ood o so b la łem  k ie ro w n ic tw ec  

nrof. Bogusława Butrymowie ia 
v Krakowie, ul. Stndtncka L. 1'
irzygotow uią iak do m atury, 
ak o ta td o  wszystkich eirzaininów

II. ALEKSANDROWICZ
dasztowa 11. — Tai. 311 i 4064 
Jutjazyn przyborbw tńncowyob

W a r s z a w s k i  S k ła d  
pną/borów fo to g ra fia . 
Szewska 2 , le i ,  142k

Cukiernie U b e z p ie c z e n ia

P .  M A U R I Z I O
R y n ek  g łó w n y  38

Itwinysiwa ubezjisczań aa tycie

„ F E N I K S * *
ul. św. Gertrudy 8, tel. 273

U S U W A  R A D Y K A L N I E
Kraków, ulica Lubicz L. 19

„HELENA"
Pracownia sukien i okryć daamskich
wykonuje wszelką robotę solidnie i terminowo, 
Wykazać się może chlubnemi świadectwami 

uznania JW Fań z aryslokiaoji.
Ceny konkurencyjne. 168 Ceny konkurencyjne.

P R Z EP U KL IN Ą
naizastariaiszą i najniebezpieczniejszą u pań, paaOw 
i dzieci, po osobistem jaw ienia się, pod dozorem wy­
bitnego lekarza specjalisty, bandażami nowego opaten­
towanego wynalazku awego i prof. Dra Raskaia

7 H .  T I L L E M A N N
•pecjdliflU i wynalazca opat. bandaży K ra k ó w , aL  S z lak  39 n i n e r y k a n s M o  14*8 

b ezw zg lędn ie  na.,łan iej u  lirm y

„ J E R K Y “
K raków , ul. K lorjaóaka L. 28. 
Lw ów , u lica  S y lis łu sk a  L. 2.

Ogfoszeniem 
w nN o w ej K o fo rm ie w

p o w i ę k s z a c i e
Bwo;e obroty l

W ym ien ion e firm y p o lecam y  n aszym  C zyteln ikom


